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Przyszły model związków zawodowych
zależy od nas wszystkich

Narzucanie robotnikom gotowych formuł organizacyjnych jest sprzeczne z pojęciem socjalistycz
nej praworządności i demokracji

WARSZAWA (PAP). Nie
rozwinęła się jeszcze na do
bre ogólnospołeczna dyskusja
nad przyszłym kształtem ru
chu zawodowego a już w nie
których środowiskach poczęto
podważać jej sens i celowość.
Głosi się m. in., iż władze po-
dejmą decyzje w sprawie
przyszłości ruchu zawodowe
go niezależnie od przebiegu i
wyników tej ważnej debaty
Nie jest to na szczęście zjawi
sko powszechne, ale na tyle
społecznie szkodliwe, iż nie
sposób go nie zauważyć. Zda
ją sobie z tego sprawę nasi
przeciwnicy. Toteż wątpliwoś
ci 1 obiekcje pielęgnują tro
skliwie i podtrzymują wszy
stkie zachodnie rozgłośnie, na
dające audycje w języku pol
skim. Propaguje się m. in. te
zę, że rozważania nad koncep

Dwudniowa konferencja naukowa w PAN

Jakie będą
rady narodowe?
WARSZAWA (PAP). Rady narodowe w pol

skim modelu demokracji socjalistycznej —

to temat rozpoczętej 9 bm. dwudniowej kon
ferencji naukowej, zorganizowanej przez In
stytut Państwa i Prawa PAN. Członkowie
zespołu opracowującego ustawę o radach na
rodowych oraz prawnicy 1 praktycy dyskuto
wali nad wciąż jeszcze spornymi kwestiami
projektu ustawy.

W referacie wstępnym doc. Barbara Za
wadzka omówiła problemy odzwierciedlenia
w działalności rad narodowych o nowym pro
filu — zadań samorządu terytorialnego. „Je
żeli nowa ustawa o radach narodowych ma

ukształtować rady, jako organy samorządu
terytorialnego — to musi ona stworzyć pra
wne podstawy samodzielności ich działania
— stwierdziła. Muszą zatem zostać określone
m. in.: podstawy finansowe działalności rad,
a więc ustalone źródła dochodów własnych;
muszą być zapewnionó radzie rzeczowe środ
ki wykonywania zadań, tj. trzeba stworzyć

im możliwość określania zadań dla przedsię
biorstw gospodarki terenowej. Rada powinna
także mieć zapewnione kompetencje do sa
modzielnego rozstrzygania spraw o charakte
rze lokalnym.

Wiele kontrowersji wzbudziło ustalenie
tzw. zadań własnych rad narodowych, a więc
tych, które różnią się od zadań poruczonyeh
lub zleconych przez organa władzy central
nej. Zadania własne mają być przejawem
działalności rady jako organu samorządu te
rytorialnego, to znaczy jej funkcji związanej
z realizacją prawa społeczności lokalnej do
decydowania w sprawach danego terenu.

Czy zadania własne i zadania zlecone po
winny być ©kreślone w ustawie sizozegótowo
czy tylko ramowo?

W jaki sposób stwierdzić, czy dane zadania
mogą być optymalnie rozwiązane na szcze
blu państwa, regionu czy powiatu — proble
my te wciąż jeszcze czekają na rozwiązanie.

Ze spotkania aktywu partyjnego
dzielnicy Krowodrza

Porządkowanie spraw organizacyjnych • Umacnianie

jedności partii • Więcej troski o wzrost szeregów par
tyjnych • Powoływanie zakładowych komisji

konsultacyjnych
(Inf. wł.) Wczorajsze spot

kanie I sekretarzy KZ i POP
zakładów pracy Krowodrzy —

pod przewodnictwem I sekre
tarza KD PZPR Tadeusza
Wrońskiego i z udziałem st.

insp. Wydz. Zagranicznego KC
PZPR Andrzeja Załuskiego
oraz sekretarza KK PZPR
Kazimierza Augustynka —

poświęcone było omówieniu
bieżących i przyszłych zadań
partyjnych, wynikających z

uchwał IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii oraz VII Ple
num KC PZPR, a także przed
stawieniu sytuacji w przedsię
biorstwach i instytucjach oraz

w ich organizacjach partyj
nych.

Wprowadzeniem do dyskusji
były wystąpienia sekretarza
KD PZPR Władysława Ka

Czy dzisiaj nastąpi koniec świata?
MOSKWA (PAP). W dniu 10 marca br. pla

nety naszego Układu Słonecznego ustawią się
— jak na paradzie wojskowej — w jedną li
nię po osi Słońce — Ziemia. Czy — jak twier
dzą niektórzy wróżbici — nastąpi w związku
z tym koniec świata, lub — co najmniej —

seria kataklizmów na naszej planecie?
Do takiego ułożenia się planet, okrążających

Słońce po różnych orbitach i na ogół „roz
proszonych” po różnych stronach naszej pło
nącej gwiazdy, dochodzi raz na 179 lat. Pod
czas ostatniego ustawienia się planet w jed
nej linii nic się na naszym globie specjalnego
nie stało. Z pewnością będzie tak samo i 10
marca br. — twierdzi pracownik naukowy
Instytutu Badań Kosmicznych Akademii Nauk
ZSRR, Leonid Wasiljewicz Ksanjomaliti. Nie
mniej w dniu tym zachodzi wiele ciekawych
zjatcisk w granicach naszego Układu Słonecz
nego, jak i na Ziemi. W związku z tym ucze
ni wielu dziedzin nauki są w „pełnej mobili
zacji”, tym bardziej, że dziś dysponują zna
cznie nowocześniejszym sprzętem niż ci, któ
rzy obserwowali to rzadkie zjawisko przed
179 laty.

Szczególne zainteresowanie wzbudza ułoże

nie całej masy planet w jednym kierunku od
Słońca. Zwłaszcza olbrzymią rolę odgrywają
tu największe — Jupiter, Saturn, Uran i Nep
tun — na które przypada 99,5 proc, całej ma
sy planet naszego Układu Słonecznego. Czy
może to wywołać zaburzenia na Słońcu, a

także na Ziemi.

Zdaniem uczonego radzieckiego, zgrupowa
na masa planet miałaby wpływ na słońce i
ziemię, gdyby nie odległość dzieląca olbrzy
my naszego układu od słońca i naszej plane
ty. Odległość ta niweluje wpływ wspomnianej
masy.

Oblicza się, że w dniu 10 marca br. przy
pływy morskie na skutek przyciągania masy
wspomnianych wielkich planet będą mini
malnie większe od normalnych. Zwiększą się
ledwie o cztery setne milimetra, a wypuklenie
powierzchni kuli ziemskiej będzie rzędu o-

siem tysięcznych milimetra.. Dla porównania
warto podać, że przypływy morskie wsytępu-

jące cyklicznie w momencie, gdy księżyc
zbliża się na najbliższą odległość od zbiemi,
wynoszą jeden metr, a powierzchnia ziemi
podnosi się na 20 cm.

cją ruchu zawodowego są pró
bą narzucenia z góry przygo
towanych już wzorów biuro
kratycznych, doktrynalnych
i centralistycznych związków.
Ta forma wojny psychologicz
nej jest jednym z istotnych
elementów polityki niektórych
państw w stosunku do nasze
go kraju. Trzeba więc przy
pomnieć, że w tezach Komite
tu Rady Ministrów ds Zwią
zków Zawodowych jednozna
cznie Stwierdza się, iż władza
nie zamierza narzucić żadnej,
z góry określonej, koncepcji
organizacyjnej przebudowy
ruchu związkowego. Odrodzo
ny ruch związkowy powinien
przybrać takie formy, jakie
będą wynikiem woli klasy ro
botniczej i ogółu ludzi pracy,
powinien wyrażać interes kra
ju i ponosić współodpowie

sperczyk* 1 dokooptowanego
do Sekretariatu KD PZPR
Krowodrza, Włodzimierza Biel
skiego.

Przypomniana została w

tych wystąpieniach koniecz
ność szybkiego załatwienia
spraw organizacyjnych w par
tyjnych organizacjach, m. in.
uporządkowania ewidencji, u-

regulowania zaległych skła
dek. Mocno akcentowano nie
zbędność dalszego umacniania

jedności partii w konkretnym
działaniu, przez kontynuowa
nie rozmów partyjnych, oczy
szczanie partyjnych szeregów,
również z tych ludzi, którzy
— jak powiedział Władysław
Kasperczyk — legitymacje
'artyjne traktują jak tram
wajowy bilet. Umocnienie sze

regów partii pozwoli jej iść

dzialność za stan państwa,
którego jest współgospoda
rzem. Komitet — czytamy da
lej w „Tezach” — wyraża
przekonanie, że ruch zawodo
wy, który wyłoni się z woli
klasy robotniczej, nie powró
ci do tych form i metod oraz

stylu działania, które budziły
sprzeciw ludzi pracy przed
sierpniem 1980 r., jak rów
nież nie zaakceptuje tych za
miarów, tendencji i działań,
które zepchnęły wielu dzia
łaczy i członków NSZZ „Soli
darność” na pozycję walki z

socjalistycznym państwem.
Szczególnie te ostatnie

stwierdzenia są zajadle atako
wane przez przeciwników
ustroju socjalistycznego w

kraju i za granicą, domagają
cych się bezzwłocznego po
wrotu do sytuacji sprzed 13

do przodu, inicjować, rozwią
zywać newralgiczne problemy,
kontrolować skuteczność ich
załatwiania.

Znajdujemy się na etapie
działania w zakładach pracy
komisji socjalnych, komisji
ds. reformy gospodarczej, ze
społów ds. kosztów produkcji
i cen wyrobów. Wchodzimy w

okres powoływania społecz
nych komisji konsultacyjnych,
które zajmując się sprawami
społeczno-gospodarczymi —

będą organem doradczym, o-

piniującym propozycje wysu
wane przez dyrekcje. Tak jak
w komisjach socjalnych, wi
dzi się zalążki przyszłego —

niezależnego, samorządnego,
skupiającego swą działalność

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

grudnia ub. r. Problem „So
lidarności”, związku o totali
tarnych zapędach, z antyko
munistycznym kierownictwem
na czele, jest również przed
miotem wielkiej „troski” wie
lu oficjalnych przedstawicie
li rządów zachodnich. Zapomi
na się tam lub świadomie nie
dostrzega iż kierownictwo „So
lidarności” dążyło do konfron
tacji, zamieszek ulicznych, a

w efekcie — do wojny do
mowej. Zapomina się, że wie
lu działaczy tego związku
dążyło do władzy „po trupie”,
po trupie gospodarczym Pol
ski. Te fakty nie przeszkadza
ły jednak politykom zacho
dnim, wówczas gdy rysowała
się obiecująca perspektywa
naruszenia status quo w Euro
pie.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rozmowy
radziecko-fińskie
MOSKWA (PAP). We wto

rek rozpoczęły się na Kremlu
rozmowy Leonida Breżniewa
z prezydentem Finlandii Mau-
no Koivisto.

Prezydent Finlandii przybył
do Moskwy z wizytą roboczą
na zaproszenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR.

70 min osób

obejrzało „Venus”
Krakowskie Towarzy

stwo Fotograficzne poin
formowało o dotychczaso
wych efektach kolejnych
salonów aktu artystyczne
go „Venus”. Imprez tych
Towarzystwo zorganizo
wało do tej pory 12, pre
zentując wystawy w kil
kudziesięciu miastach w

całym kraju. Ogółem na

kolejne konkursy, ponad
1000 fotografików z całego
świata (najwięcej z RFN i
Związku Radzieckiego) na
desłało 60 tys. prac: ok. 6
tys. z nich było ekspono
wanych. Wystawy „Venus”
zwiedziło do tej pory TO
milionów osób! (1)

Pomóżmy sobie sami
• Po przekazaniu zysku na odnowę starego Krakowa, niższa stopa oprocentowania

• Spółdzielcy przystąpią do rewaloryzacji zabytków?

OD REDAKCJI: Treści zawarte w artykule by
ły prezentowane przez Autorkę na ostatnim Ple
num KD PZPR - Śródmieście, poświęconym mię
dzy innymi problemom odnowy Krakowa. Uzna
jąc ten głos za interesujący, prezentujemy go
Czytelnikom i oczekujemy na opinie w poruszo
nych kwestiach. Niektórymi wnioskami i propo
zycjami zainteresowały się już władze miasta
i Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa.

Problemy odnowy zabyt
kowego Krakowa były, są
i będą z różnych racji, któ
rych przytaczanie uważam za

zbędne, sprawami zawsze cen
tralnymi i ważnymi, bez
względu na czas w jakim o

nich mówimy. Podejście i pro
ponowane rozwiązania są za
leżne od możliwości i warun
ków politycznych, społecznych
i ekonomicznych, w jakich
znajdowaliśmy się lub znajdu

35 lał układu polsko-czechosłowackiego

Współpraca korzystna dla oba stras
CSRS chce pomóc w dokończeniu przerwanych inwestycji w Polsce

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
mija 35 lat podpisania w War
szawie Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wza
jemnej między Polską a Cze
chosłowacją.

Był rok 1947 i dla obu kra
jów zwłaszcza dla Polski, naj
ważniejszym problemem by
ła odbudowa gospodarki ze

zniszczeń wojennych. Sprawy
specjalizacji i kooperacji nie
mogły mieć wówczas chara
kteru pierwszoplanowego we

wzajemnych stosunkach.

Reporterski zwiad „Krakowskiej”

Gotowość sprzętu rolniczego
niższa niż przed rokiem

Nowe cenniki na usługi SKR-ów

Wiosna tui. tuż, niebawem
rozpoczną się intensywne pra
ce potowe. Wczoraj odwiedzi
liśmy kilka SKR-rów w woj.
miejskim krakowskim, intere
sując się przede wszystkim
stanem gotowości sprzętu rol
niczego. Spółdzielnia Kółek
Rolniczych w Gdowie zalicza
się do większych jednostek.
Posiada 65 ciągników — 70
procent z nich nadaje się do

Mieszkanie za milion złotych?
Prawa reformy ekonomicz

nej są nieubłagane. Drożeje
wszystko — drożeją także
mieszkania. Przedsiębiorstwa
budowlane świadczące swoje
usługi na rzecz spółdzielni
mieszkaniowej wyliczyły, że
od tego roku cena jednego me
tra kwadratowego powierzch
ni mieszkalnej wahać się bę
dzie ęd 24 do 35 tys, zł. Ozna
cza to, że według tej kalkula
cji przeciętne mieszkanie ko
sztować będzie milion zło
tych...

Kto ma płacić?
Wzrost kosztów budownic

twa jest horrendalny, jako że

ceny za oddawane lokale w

porównaniu z rokiem ubieg
łym podniesiono przeciętnie

jemy. Wydaje się, iż aktualne
warunki, w tym przede wszy
stkim szereg wyznaczników
społeczno - ekonomicznych,
t-worzą dla procesu odnowy
,-fcrego Krakowa nowe ramy,
bariery, ograniczenia, ale jed
nak i możliwości.

Ze starych uwarunkowań 1
obaw związanych z odnową
Krakowa, przypomnieć należy
(DOKOŃCZENIE NA STR, 9)

Współpracę realizowano w

ciągu pierwszego 10-lecia obo
wiązywania układu głównie
poprzez wymianę handlową.

Układ, jeden z pierwszych
tego rodzaju dokumentów pod
pisanych przez Polskę, zawar
ty został na 20 lat. 1 marca

1967 r. został on odnowiony w

znacznie szerszym zakresie, na

co pozwalał stan rozwoju obu
krajów. Jest to bowiem zjawi
sko charakterystyczne, że o

ile integracja gospodarcza
dwu, czy więcej krajów, po

wyjazdu w pola. Remonty
wykonuje się tutaj w znacz
nym stopniu we własnym za
kresie. Korzystanie z usług w

POM-ach traktowane jest po
niekąd jako zło konieczne z

uwagi na wydłużające się ter
miny remontów. Brakuje czę
ści zamiennych, przede wszys
tkim opon, akumulatorów, fil
trów oraz końcówek do wfcry-
skiwaczy, btsz któfych nie ma

Na co idą pieniądze

Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia?
• Płacić czy nie płacić? • Obyśmy tylko zdrowi byli
Dość nieoczekiwanie znala

złem się jako pacjent na

ostrym dyżurze przy ul.
Skarbowej 1. Po wszechstron
nych badaniach i udzieleniu
doraźnej pomocy, kiedy przy
szedłem trochę do siebie za
cząłem rozglądać się po tym
obiekcie. Pomimo kontrower
syjnych opinii co do celowości
przeróbki na szpital tego bu
dynku, faktem jest, że zyskał
Kraków w dość szybkim tem
pie 276 łóżek szpitalnych tak
bardzo potrzebnych naszemu

miastu. Koszty adaptacji po
kryte zostały z kasy miasta

aż ponad trzy razy. Jeżeli
więc teraz spółdzielczość inie-
szkaniowa chciałaby „wyjść
na swoje” w prostej konsek
wencji trzeba byłoby także
trzy razy podnieść wkłady
członkowskie i przynajmniej o

tyleż samo razy zwiększyć
miesięczne czynsze. Oczywiś
cie jest to rozwiązanie teore
tyczne, gdyż budżet przecięt
nej polskiej rodziny takiego
gwałtownego wzrostu kosztów
w żadnym przypadku by nie
wytrzymał. Zmieniły się prze
cież ceny prawie wszystkich
towarów i usług. Zmieniły tak
radykalnie, że obecnie trzeba
solidnie i rozsądnie kalkulo
wać, aby jako tako dociągnąć
do pierwszego. Obniżenie po
ziomu naszego życia stało się
faktem, jako że wszyscy od

Fot. W. KLAG

zostających
"

na niskim pozio
mie rozwoju infrastruktury
i gospodarki jest trudna a

czasem w praktyce wręcz nie
możliwa, o tyle na względnie
wysokim poziomie gospodarki
staje się niezbędnym warun
kiem dalszego rozwoju. Do
tyczy to zwłaszcza krajów o

małych rynkach wewnętrz
nych i zasobach naturalnych.

Szczególnie silny rozwój
współpracy gospodarczej mię
dzy Polską a Czechosłowacją
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

mowy o racjonalnym zużyciu
paliwa. Gotowe są natomiast
w komplecie opryskiwacze,
kultywatory i pługi.

SKR w Woli Batorskiej — i
tu również podobna sytuacja.
Spośród 49 traktorów, goto
wych jest 42. Spółdzielnia na
wiązała kontakt z POM
w Tarnowcu; nowy kontrahent

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zaś część nowoczesnego wypo
sażenia za kwotę 7,2 min zł
zakupiono z NFOZ o czym
miała informować specjalna
tablioa, której niestety nigdzie
się nie dopatrzyłem.

Z końcem ubiegłego roku
Kraków wzbogacił się o nie
zwykle nowoczesne urządzenie
diagnostyczne — tomograf
komputerowy. Mówiono o nim
w Sejmie i w sążnistych wy
wiadach udzielanych przez
wiele osób. Przeoczono nieste
ty tylko jeden ,/naly dro
biazg”, mianowicie to, że pie
niądze w kwocie 60 min zło

czuwamy skutki trapiącego
nas kryzysu. Musimy żyć' o-

szczędniej i skromniej, co jed
nak wcale nie znaczy, że pol
ska rodzina staje przed wizją
finansowej upadłości. Upad
łość taka stałaby się jednak
przykrą rzeczywistością, gdy
by np. zamiast tysiąca złotych
miesięcznego czynszu przyszło
teraz płacić aż trzy tysiące.

Niestety, dyskusja z przed
siębiorstwami budowlanymi
na temat zasadności tak skal
kulowanych kosztów oddawa
nych mieszkań skazana jest
raczej na niepowodzenie. Bu
dowlani natychmiast odpo
wiadają, że nie oni wymyślili
mechanizmy ekonomiczne,
które z brutalnym realizmem
dyktują twarde prawa ceno
we. Ceny są więc takie, a nie

W. Jaruzelski
na zebraniu swojej

POP
WARSZAWA (PAP). W

dniu 9 bm. odbyło się ze
branie Podstawowej Orga
nizacji Partyjnej Sztabu 1

Warszawskiej Dywizji
Zmechanizowanej im. Ta
deusza Kościuszki. W ze
braniu uczestniczył członek

tej organizacji, gen. armii

W’ojciech Jaruzelski.

Jan Paweł II

dla Centrum

Zdrowia Dziecka
»

WARSZAWA (PAP). W Cen-
tfum Zdrowia Dziecka w War
szawie odbyła się 9 bm. uro
czystość przekazania tej pla
cówce daru od papieża Jana
Pawła II. Jest to scyntylacyj
na tzw. Gamma-Kamera do
diagnostycznych badań narzą
dów wewnętrznych metodą ra
dioizotopową wraz z układem
do opracowania danych — naj
nowocześniejsze urządzenie te
go typu w naszym kraju.

Dar przekazał prymas Pol
ski, arcybiskup Józef Glemp,
który zwiedził tego dnia Cen
trum Zdrowia Dziecka, zapoz
nając się zarówno z historią
powstania i perspektywami
rozbudowy tej placówki, jak
też metodami leczenia i nowo
czesnym wyposażeniem szpita
la — pomnika CZD.

tych polskich na pokrycie
środków dewizowych potrzeb
nych na zakup tego urządze
nia pochodzą z Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia.

Na co idą pieniądze
z NFOZ?

Dobrze więc byłoby gdyby
wydające je instytucje pamię
tały, że wydają pieniądze spo
łeczne a nie z własnej kasy
i by o tym informowały spo
łeczeństwo.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

inne, a skoro spółdzielczości
one się nie podobają mieszka
nia nie będą budowane. Wia
domo jednak, że mieszkania
budować trzeba.

Sytuacja wydawała się być
bez wyjścia. Na szczęście roz
wiązanie się znalazło, chociaż
tylko doraźne. Oto postano
wiono, że w tym roku wzrost
kosztów budownictwa miesz
kaniowego nie odbije się na

finansach polskich rodzin. Ra
da Ministrów powzięła uch
wałę, na mocy której spół
dzielczość otrzyma kredyty w

całości pokrywające różni
cę między cenami ubiegłoro
cznymi, a obecnie obowiązu
jącymi. Jest to jednak rozwią
zanie przejściowe, które w

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)
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Z dalekopisu
NOWY PREMIER

(s) We wtorek Parlament

Republiki Irlandzkiej wybrał
stosunkiem głosów 86 do 79
Charlesa Haughey’a na sta
nowisko premiera tego kra
ju. W ten sposób przełama
no impas jaki powstał w

wyniku przeprowadzonymi
w ubiegłym miesiącu wybot
rów powszechnych.

OŚWIADCZENIE
Jordania nie brała i nie

weźmie udziału w tzw. pro
cesie Camp David, który o-

źnacza separatystyczne poro
zumienie między Izraelem i

Egiptem pod egidą USA —

oświadczył w wywiadzie dla

tygodnika „US News and
World Report” król Jorda
nii, Husajn. Zamiast tego
„procesu” — powiedział on
—- konieczne jest szerokie i
wszechstronne rozwiązanie
sprawy, w którym wraz ze

Związkiem Radzieckim i Sta
nami Zjednoczonymi uczest
niczyłyby również inne kra
je, w tym zachodnioeuropej
skie.

GWATEMALA

W warunkach wzmocnio
nej sieci patroli żołnierzy i

narastających oskarżeń o

fałszerstwo rodzi się skan
dal wokół wyborów gwate
malskich. Zostały one prze
prowadzone w niedzielę, ale
do tej pory znane są tylko
częściowe wyniki. Niemniej
kandydat na stanowisko

prezydenta z ramienia rządu,
gen. Anibal Guevara, głosi,
iż jest już zwycięzcą. Nato
miast trzej pozostali kandy
daci — cywile — zarzucają
ogromne fałszerstwo wybor
cze.
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Przyszły model związków zawodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Kto udaje dziś, że ma krót
ką pamięć, temu można przy
pomnieć słowa wypowiedzia
ne przez jednego z przywód
ców „Solidarności” w Rado
miu na posiedzeniu Prezy
dium KK w grudniu ub. r.

Nie łudźmy się — powiedział
on — od początku było gra
nie na nosie i ja dobrze o tym
wiedziałem, oczywiście o tym
nie mówiłem, bo chciałem
grać, ale dziś już nie mam

wyjścia. Dziś już nie mam

wyjścia, bo sprawy tak daleko
zaszły, że trzeba ludziom tro
chę przepuścić i powiedzieć w

co my gramy, że my gramy
tak wysoko, że zmieniamy w

ogóle realia i ta gra nie mo
że się inaczej skończyć. Ża

dna władza, zmiana systemu
nie może się obejść bez targa
nia po szczękach, no nie ma

mowy, tylko trzeba ją wygrać.
My, jako odpowiedzialni lu
dzie, musimy ją wygrać...

Dziś wielu w tych „odpo
wiedzialnych” ludzi nie ma na

szczęście możliwości czynnego
oddziaływania na bieg wypad
ków. Jednakże kilkanaście mie
sięcy pogłębiającej się anarchii
w życiu społecznym i gospodar
czym w połączeniu z kumulują
cymi się zjawiskami kryzyso
wymi, narastającymi od poło
wy lat siedemdziesiątych, co
fnęły naszą gospodarkę w

różnych dziedzinach o 6—8 lat
do tyłu. Wystarczy przypom
nieć, że dochód narodowy w

ub. r. kształtował się na po
ziomie 1974 r. W eksporcie

osiągnęliśmy wyniki 1975 r.,
w imporcie 1973 r., w budo
wnictwie mieszkaniowym —

1967 r. Są to dane wstrząsa
jące. Trzeba kilku lat skoordy
nowanej, wytężonej pracy aby
wyjść z tego kryzysu. Chodzi
jednak o pracę i wysiłek ca
łego społeczeństwa. Władza
osamotniona, nie czująca spo
łecznego poparcia nie będzie
zdolna opanować sytuacji.

Toteż nie przypadkiem w

tezach do dyskusji o przy
szłości ruchu zawodowego
podkreśla się, iż związki, czy
li najszersza reprezentacja lu
dzi pracy, muszą ponieść
współodpowiedzialność za stan

państwa, i jego gospodarki.
Przyszłość .odrodzonego ruchu
związkowego w naszym kraju
— czytamy w dokumencie —

rozstrzygać się będzie w fa
brykach, instytutach, zakła
dach pracy. Narzucanie robo
tnikom gotowych formuł orga
nizacyjnych jest sprzeczne z

pojęciem socjalistycznej pra
worządności i demokracji. Do
niczego nie potrzebne są je
dnak głosy zdeklarowanych
wrogów socjalizmu i tych,
którzy dali się poznać, jako
zwolennicy konfrontacji.

Powyższa deklaracja nie
może być nieszczera, ponie
waż zawarta w niej koncepcja
jest jedyną możliwą drogą od
rodzenia politycznego i gospo
darczego Polski. Władza po
stępująca w podobnej sytuacji
nieszczerze, dążyłaby prostą
drogą do samozagłady. Może
ten argument potrafi przeko

nać wątpiących jeszcze w in
tencje rządu.

Socjalistyczna władza dla
własnego dobra musi mieć w

związkach zawodowych silne
go, samodzielnego, ale i odpo
wiedzialnego partnera. Pod
ważanie rangi i znaczenia ru
chu zawodowego wiele nas już
w przeszłości kosztowało. O

miejscu związków zawodowych
w naszym ustroju trafnie mó
wił niedawno na kongresie
Światowej Federacji Związków
Zawodowych w Hawanie prze
wodniczący tej organizacji,
szef związków zawodowych na

Węgrzech Sandor Gaspar;
„Jeśli w jakimś kraju socjali
stycznym związek zawodowy
nie jest faktycznym czynni
kiem społecznym, jeśli ogra
nicza się wyłącznie do służe
nia istniejącej koncepcji, a nie
ma możliwości kształtowania
polityki — socjalizm znajduje
się w poważnym niebezpie
czeństwie”.

SPORT . SPORT > SPORT • SPORT

Hokeiści Cracovii nie mają gdzie trenować!

lodowisko czy kartoflisko?
Już od dłuższego czasu dochodziły do nas sygnały, z« lodowisk*

„Krakowianki” przy nl. Siedleckiego nie jest właściwie przy
gotowane do treningów zarówno hokeistów CracoTii jak i mło
dych łyżwiarzy z sekcji figurowej „Krakowianki".

PROTEST

Rząd Grecji wystosował
do rządu Turcji notę protes
tacyjną w związku z naru
szeniem przez tureckie sa
moloty wojskowe obszaru

powietrznego Grecji. Poin
formował o tym w Atenach
rzecznik rządu dodając, że
ambasador Turcji w Grecji
został 8 bm. wezwany do
MSZ Grecji, gdzie zażądano
od niego wyjaśnień i wrę
czono mu notę protestacyj
ną.

S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
C nastąpił po 1970 r., a zwłasz-
■ eza po ogłoszeniu i wdrożeniu
3 kompleksowego programu
5 RWPG, który „stawiał” na da-
B leko idące specjalizacje i ko-
g operację. „Baza materialna”
B dla integracji już istniała. W
5 5-leciu 1971—75 wzajemne o-

3 broty towarowe osiągnęły
g wartość 4,1 mld rubli i były
E 2-krotnie wyższe od obrotów
■ w latach 1066—70. Tak wy-
S soka dynamika wzrostu vjy-
5 miany handlowej utrzyma-
5 ła się także w latach 1976—
■ 80, mimo że końcowe lata tej
S 5-latki zaznaczyły się już w

» Polsce znacznymi tru-dinościa-
S mi gospodarczymi. A jednak
» zarówno w 1979 r. jak i 1980
g r. mimo stagnacji obrotów
3 wartość polskó-czechosłowac-
5 kie.i wymiany handlowej osią-
g gnęła kwoty po ok. 1,5 mld
» rbl. W sumie wzajemna wy-

35 lat układu PRL - CSRS
miana handlowa ustalona w

umowie na lata 1976—80 na

kwotę 6,4 mld rbl i następnie
skorygowana na sumę 7 mld
rbl., w praktyce osiągnęła war
tość 7,1 mld, z czego na polski
eksport przypadło ok. 3,7 mld
rbl, a na import — ok. 3,7 mld
rbl. To niezrównoważenie bi
lansu wymiany wynikało z ko
nieczności zlikwidowania u-

jemnego salda wobec Czecho
słowacji pochodzącego z lat
poprzednich. W rezultacie na

koniec 1980 r. Polska wypra
cowała w handlu z Czechosło
wacją dodatnie saldo handlo
we w wysokości 17 mld rbl.

Zgodnie z protokołem war
tość wzajemnych dostaw w

latach 1981—85 ma wynieść
7,3 mld rbl., z czego na wza
jemne dostarwy maszyn i urzą

dzeń przypadnie ók. 4,7 mld
rbl. Wynika stąd wniosek, że
struktura wymiany jest cha
rakterystyczna dla handlu
krajów wysoko uprzemysło
wionych. Protokół przewiduje
rozwój współpracy i wymiany
zwłaszcza w tych gałęziach
przemysłu, które mają istotny
wpływ na modernizację i roz
wój obu krajów. Dotyczy to

szczególnie przemysłów ele
ktrotechnicznego i elektronicz
nego, maszyn rolniczych i dla
przemysłu spożywczego, ma
szyn włókienniczych, maszyn
i urządzeń dla górnictwa, hut
nictwa i chemii, urządzeń
automatyki i aparatury po
miarowo-kontrolnej.

W ramach' wymiany surow
cowej Czechosłowacja otrzy
ma od nas miał energetyczny,

siarkę i miedź, a dostarczy
nam w bieżącym 5-leciu m.

źn. kaoliiy magnezyt, szkło, drut
patentowy, celulozę, papier
gazetowy, propylen, włókno
sztuczne i produkty chemiczne
o podobnej wartości.

Trudna sytuacja gospodar
cza Polski wniosła pewne ko
rekty do zaplanowanej współ
pracy z Czechosłowacją. Już
w 1980 r. zakupiliśmy w CSRS
poza protokołem 2 tys. ton

drobiu, 1 tys. ton masła, 5
tys. samochodów osobowych,
30 tys. ton cementu i pewną
ilość wyrobów tekstylnych.

W końcu ub. roku, odpowia
dając na list prezesa Rady
Ministrów PRL w sprawie do
raźnej pomocy dla Polski,
Czechosłowacja zadeklarowała
bezzwrotną pomoc w wyso
kości 36 min rbl., z czego do
końca ub. ręku otrzymaliśmy
dostawy wartości 2 min rbl.

Protokół handlowy podpisany
na rok bieżący zaułaaa, że
wartość wymiany osiągnie 1,2
mld rbl, ale już w końcu mar
ca obie strony spotkają się
celem omówienia możliwości
skorygowania tej sumy w gó
rę. Strona polska będzie za
biegać zwłaszcza o wzrost do
staw czechosłowackich surow
ców i materiałów, które za
gwarantowałyby wykonanie
naszych programów operacyj
nych.

Warto w końcu podkreślić,
że Czechosłowacja zgłosiła za
interesowanie wykorzystaniem
wolnych mocy produkcyjnych
W niektórych naszych przemy
słach, jak też wspólnym za
gospodarowaniem niektórych
z naszych przerwanych inwe
stycji. M. in. Czechosłowacja
zainteresowana jest regular
nym otrzymywaniem z Polski
kineskopów.

„TEAM SPIRIT-82”

Odbywające się obecnie w

Korei, Południowej wielkie
Ćwiczenia wojskowe pod
kryptonimem „Team Spirit-
82”, podczas których docho
dzi do naruszenia przez sa
moloty szpiegowskie USA

przestrzeni powietrznej
KRLD i innych naruszeń po
rozumienia o rozejmie, zaos
trzają napięcie i stwarzają
zagrożenie dla pokoju w

tym regionie.

ROZMOWY

We wtorek ódbyło się w

Genewie plenarne posiedze
nie delegacji ZSRR i USA,
uczestniczących w rozmo
wach w sprawie ogranicze
nia zbrojeń jądrowych w

Europie.

USA — IZRAEL

Pentagon poinformował
Kongres USA o zamiarze dos
tarczenia Izraelowi jeszcze 209

najnowocześniejszych rakiet

przeciwlotniczych „Ilawk” na

łączną sumę 47 min dola
rów.

| (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
s
E na problemach bytowych, so-

g cjalnych, załóg i ich rodzin —

S ruchu związkowego, tak w'
3 społecznych komisjach kon-
g sułtacyjnych dostrzega się za-

3 lążek przyszłych samorządów
g robotniczych. Niezależnie od
3 swych funkcji doradczych,

. g wspomagających dyrekcję, ma-

E ją te komisje stać się platfor-
3 mą wypracowania nowego za-

■ kresu i nowych metod działa-
3 nia przyszłych samorządów,
5 a także platformą doboru, wy-
3 chowania, sprawdzania się
■ przyszłych działaczy. Z inicja-
5 tywą tworzenia takich zespo-
5 łów występują w przedsiębior-
5 stwach produkcyjnych i usłu-
5 gowych KZ, egzekutywy POP.
S Niezwykle przy tym jest waż-
5 ne, aby w skład komisji kon-
5 sułtacyjnych wchodzili ludzie
3 o wysokich kwalifikacjach za-

« wodowych. cieszący Się dużym
3 autorytetem, zaufaniem załóg,
g swego środowiska, działacze
S istniejących w przedsiębior-

Ii sMania pariwio
dzielnicy Krowodrza

stwach organizacji społecznych
i zawodowych, jak: ZSMP,
NOT, PTE. Musi się wszech
stronnie zadbać o wysoki u-

dział w społecznych komi
sjach konsultacyjnych przo
dujących robotników, zatrud
nionych bezjSośrednio w pro
dukcji. W związku z tymi
wszystkimi zamierzeniami i

przedsięwzięciami planuje się
— na szczeblach wojewódz
kim, dzielnicowych i miejsko-
gminnych — szkolenie akty
wu przedsiębiorstw w proble
matyce samorządu pracowni
czego, ze szczególnym u-

względnieniem tematyki re
formy gospodarczej.’ Przewi
duje się, że w gronie człon
ków komisji konsultacyjnych
wyrośnie kadra nowych, go
rąco zaangażowanych w dzia

łalności społecznej i gospodar
czej, aktywistów.

W dyskusji powracały spra
wy przyszłości związków za
wodowych, przyszłych samo
rządów pracowniczych, mó
wiono o konieczności podnie
sienia rangi zebrań partyjnych
organizacji. Znaczną uwagę
poświęcono istniejącym w za
kładach pracy komisjom i ze
społom. Poruszano przede
wszystkim problemy komisji
socjalnych, wypowiadając się
za tym, by nie przyjmowały
one na siebie obowiązków,
które profesjonalnie należą do
handlu. Postulowano koniecz
ność wypełniania przez dzia
ły socjalne ich zawodowych
powinności, padały wnioski o

odciążeniu komisji socjalnych
od sprzedaży towarów w za

kładach pracy. Utrzymywała
się zgodność opinii w sprawie
otwierania, dla zaopatrzenia
załóg poszczególnych przedsię
biorstw — sklepów obsługi
wanych przez ich personel,
lub organizowania handlu
obwoźnego z tym, że również
w przedsiębiorstwach obsługą
kupujących powinni zajmo
wać się pracownicy handlu.
Czas skończyć, mówiono, z

niesprawiedliwym rozdziałem
deficytowych towarów, uprzy
wilejowaniem załóg niektó
rych zakładów, kosztem po
krzywdzenia innych. Oprote
stowano sprzedaż bubli ofero
wanych często do kupna w

zakładach pracy.
Do głosów, które padły w

dyskusji ustosunkowali się m.

in. sekretarz KK PZPR Ka
zimierz Augustynek i 1 sekre
tarz KD PZPR Krowodrza
Tadeusz Wroński. Zwrócona
została uwaga na koniecz
ność przedyskutowania — i
przełożenia na konkretny,
własny, codzienny program

działania — w organizacjach
partyjnych uchwał VII Ple
num KC. Szczególnie akcen
towano też konieczność prze
dyskutowania projektu dekla
racji ideowo-programowej
przyjętej ha tym Plenum.
Wszyscy członkowie partii po
winni mieć możność wypo
wiedzenia się w sprawie, de
klaracji „O co walczymy, do
kąd zmierzamy”, gdyż po o-

statecznym uchwaleniu stanie

się ona obowiązującym w par
tii dokumentem, także kryte
rium oceny każdego członka
partii. Nadchodzi też czas,
mówiono w podsumowaniu
dyskusji, w którym nie tylko
kontynuować trzeba oczyszcza
nie partyjnych szeregów, ale
zwiększyć troskę o napływ do
tych szeregów nowych, zwła
szcza młodych, kandydatów i
członków. To bowiem w po
ważnej mierze zadecyduje
również o dalszym rozwoju
partii, o jej politycznej, ideo
logicznej działalności.

(bp)

Wczoraj zjawił się w naszej
redakcji zastępca kierownika

sekcji hokejowej Cracovii inż.

Zbigniew Łopatka, który powie
dział: „Od kilku dni nasza dru
żyna hokejowa nie ma gdzie tre
nować! Tafla przypomina pral
kę, pełno w niej dziur, pęknięć,
szczelin, pod bandami leży gru
ba warstwa śniegu. Trening w

takich warunkach grozi kalec
twem, nie jest to sytuacja wy
jątkowa, stale mamy kłopoty z

lodem”.
Inżynier Z. Łopatka przedło

żył nam notatkę służbową z któ
rej wynikało, iż np. w pierwszej
połowie lutego aż 8-krotnie ta
fla nie była należycie przygoto
wana do treningu. Otrzymaliśmy
też odpis pisma skierowanego
przez zarząd sekcji do prezesa
Cracovii Zdzisław* Oleszka, w

którym czytamy m. in.: „Sytua
cja jaka panuje na lodowisku od

dłuższego czasu jest skandalicz
na. Informujemy Pana Prezesa :

Prezydium Klubu, że drużyna
nie prowadzi ńależyago cyclu
treningowego na lo Izie, po jest
niedopuszczalne w sytuacji, gdy
sekcja czyni wszystko wraz z

ogromnym zaangażowaniem za
wodników i. ich ambicią, aby do

ostatniej rundy rozgrywek osią
gnąć jak najwyższą fO'me. która

gwarantowałaby pozostanie J
pierwszej lidze. Zią-o.camy się z

prośbą do Pana Prezesa o inter

wencję u władz sportowych
miasta’”.

Byłem wczoraj na lodowisku

przy ul. Siedleckiego. Słowa in
żyniera Łopatki znalazły pełne
potwierdzenie. Lódowisko przy

pomina... kartoflisk*, pełne *

nim dziur, nierówności. Treno
wała właśnie młodzież ze szkół
ki jazdy figurowej. Ich opiekun
powiedział krótko: „Ręce opa
dają, jak tu trenować w takich
warunkach. Niestety z lodem są
ustawiczne kłopoty”.

Na lodowisku zastałem dyre
ktora „Krakowianki”, pana
Kołodzieja. Zapytany o przy
czyny takiego stanu rzeczy od
powiedział: „Wie pan, mamy
ciągle kłopoty, w grudniu nie

mogliśmy przygotować należycie
lodu,, bo brakowało benzyny do

„Rolby“, teraz od kilku dni ze-

psuła się „Rolba”. Nic na lo nie

poradzę, nie damy rady przygo
tować dobrego lodu”.

— „Ależ panie dyrek. > ze —

oświadczył Z. Łopatki — dobry
lód może przygotować dwóch lu
dzi w parę godzin, maiąc nawet

tylko do dyspozy :u beczkj i
wąż. Trzeba ty ko chcieć.,1 Na
to dyrektor Kołodziej powie
dział, iż brakuje mu ludzi do
pracy. Ma tylko trzecu „rcibi-
stów” i jednego palacza.

NASZ KOMENTARZ: wydaje
nam się, że mimo istniejących
trudności można lodowisko’ na
leżycie przygotować <lo trenin
gów. Trzeba tylko ruszyć gło
wą, i nie siedzieć z założonymi
rękami! Naszym zdaniem spra
wa dojrzała do tego, aby zajął
się nią wreszcie Wydział Kultu
ry Fizycznej i Turystyki Urzę
du m. Krakowa. Zapraszamy na

lodowisko dyrektora tegoż Wy
działu — Mieczysława Stypę.

(ANS)

Z piłką przez stadiony
Nie gramy z Belgią ♦ Drużyna RFN gra z Bra-

zyną i Argentyną ir hamana nisza ^oworony

i

Gotowość sprzętu rolniczego Nowy blask

KOMUNIKAT MHWiU

WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Ministerstwo'
Handlu Wewnętrznego i U-

sług osoby, które z różnych
względów osobistych nie
pobrały wkładek zaopa
trzenia, będą mogły pobrać
wkładki w terenowych or
ganach administracji pań
stwowej w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 20
bm. Po tym terminie
wkładki zaopatrzenia będą
wydawane wyłącznie nas
tępującym osobom: 1. no
wo narodzonym, 2. powra
cającym z zagranicy, 3. in
nym w przypadkach uza
sadnionych (po odbyciu
służby wojskowej, no wej
ściu z zakładu karnego
itp.).

3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)

przeprowadza remont ciągni
ków w bardzo krótkim ter
minie, o wiele korzystniej,
szym niż POM Opatkowice,
gdzie jeden z SKR-owskich
ciągników stoi już 11 miesię
cy. „Przygotowane mamy do
akcji w całości opryskiwacze
— mówi prezes SKR Adam
Sekunda. — Mamy odpowiedni
zapas środków ochrony ro
ślin. Moglibyśmy przeprowa
dzić kompleksowe zwalczanie
chwastów zbożowych, jeśli
gmina dysponować będzie od
powiednimi środkami finan
sowymi na te cele. Gotowe są
także pługi i kultywatory.
Fatalnie natomiast przedsta
wia się sytuacja glebogryza
rek. Z jedenastu, które posia
damy, sprawnych jest tylko
dwie”.

Spółdzielnia Kółek Rolni
czych w Nowej Hucie. Mimo,
że działa na wielkomiejskich

peryferiach, terenem swego
działania obejmuje 5 tys. ha
gruntów, w zdecydowanej
większości bardzo wysokiej
klasy. Pod względem powie
rzchni jest to więcej niż w

niejednej gminie. I tutaj sy
tuacja jest kopią poprzednich.
Z 27 ciągników sprawne są
22, gotowe są pługi i kulty
watory, większość glebogry
zarek unieruchomiona z po
wodu braku części.

W opinii prezesa KZKR
Wiesława Wody, sytuacja ja
ką zastaliśmy w odwiedza
nych SKR-ach jest dość typo
wa. Wszędzie występują te
same problemy z częściami
zamiennymi: opóźnia to a czę
sto wręcz uniemożliwia doko
nywanie napraw i remontów.
Szaćuje się, że sprzęt przy-,
gotowany jest do rolniczej
wiosny w ok. 75 proc. Jest to

gorzej niż przed rokiem.
Jest natomiast kwestia, w

jakim stopniu będzie on wy

korzystany, gdyż proponowa
ne ceny usług zdecydowanie
odstręczają rolników od za
biegania o usługi w SKR-ach.
W Woli Batorskiej zgłosiło się
zaledwie kilku chętnych na

orkę, wapnowanie i rozsiew
nawozów. Znacznie spadło
także zainteresowanie usługa
mi na terenie działalności no
wohuckiej SKR.

Nie wszystkim wiadomo, że
przed kilkoma dniami oglo- j
szony został nowy cennik na

usługi świadczone przez
SKR-y. Jest on znacznie ko
rzystniejszy od tego, który
rolnicy znają z propozycji.
Zawarte w nim ceny były po
wodem wielu protestów środo
wisk wiejskich, gdyż stawia
ły pod znakiem zapytania o-

płacalność produkcji rolniczej.
Sprawą nowych cenników zaj-
miemy się szczegółowo w naj
bliższym czasie.

(tor)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska od zachodu
przechodzi stopniowo pod
wpływ zatoki ńiżowej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie małe wzrastające w

godzinach wieczornych miej
scami do dużego. Bez opa
dów. Nocą i rano lokalnie

mgła. Temperatura maksy
malna w dzień od7st. do11
st. minimalna w nocy od —5
st. do —2 st. W Tatrach

temperatura całą dobę około
9 st. Wiatr Słaby umiarko
wany w Tatrach dość silny
i Silny południowo-wschod
ni i południowy.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Możliwy słaby opad de
szczu, nadal ciepło.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Katowice 9, Kraków S, Biel
sko-Biała 7, Tarnów 8, Nowy
Sącz 9, Rzeszów 5, Lesko 7,
Częstochowa 8, Kasprowy
Wierch —3, Zakopane 4, Ha
la Gąsienicową 2. -

BIOMET INFORMUJE:
Sytuacja korzystna o ten
dencji do pogorszenia się
wieczorem szczególnie w gó
rach. Widzialność i warunki

drogowe dobre.

Z prac Krakowskiej Komisji Kontroli Partyjnej

Spośród 158 anonimów tylko 14 zawierało

elementy prawdy...

22446

(Inf. wl.) Trudno w to uwie
rzyć, ale fakt jest faktem: w

przeciągu dwu miesięcy bie
żącego roku do Krakowskiej
Komisji Kontroli Partyjnej
wpłynął zaledwie I (jeden) a-

nonim. Tak poinformował
nas wczoraj przewodniczący
KKKP Leonard Znkiewicz.

Gdyby sam problem pisania
anonimów nie był tak poważ
ny, można by żartować, że

niepodpisanych listów brak,
bo brakuje kopert. Wiemy
jednak z redakcyjnej choćby
praktyki, że pieniaczy, war
chołów i rozrabiaczy nic nie
potrafi zniechęcić do rozsyła
nia anonimów. Czyżbyśmy
więc stali’ się tu, W Krakowie,
społeczeństwem odstającym
od przysłowiowego polskiego
pieklą, w którym nic nie dzia
ła bliźnim na netwy bardziej,
niż powodzenie kolegów?

Oto statystyka: w roku 1980
wpłynęły do KKKP ogółem
492 sprawy, w tym 158 listów
anonimowych. Owe listy tyl
ko w 14 przypadkach zawie
rały elementy prawdy, a tyl
ko w 5 spowodowały wszczę
cie dochodzeń partyjnych.
Najbogatszy w koresponden
cję był IV kwartał owego ró-
ku, bijący wszelkie rekordy
w próbach szkalowania zwła

szcza osób na kierowniczych
stanowiskach w instytucjach i
zakładach pracy województwa.
W roku 1981 wpłynęło 114

spraw, w tym 23 anonimy, ale
za to zawarte w nich informa
cje potwierdziły się aż w 11
wypadkach. I wreszcie owe

ostatnie miesiące roku bieżą
cego — i jeden, jedyny ano
nim, zresztą podobno mający
wszelkie cechy pomówienia.

Odpowiedź dlaczego tak się
dzieje jest złożona. Przede’
wszystkim pamiętajmy, że w

1981 roku rozpoczęły działal
ność komisje terenowe woje
wódzkiej instancji kontroli
partyjnej, dokonując zasadni
czej selekcji spraw, które
przedtem trafiały wyżej. Po
drugie — działacze KKKP

przeprowadzili wielką akcję
rozmów z ludźmi, w stosunku
do których istniało uzasadnio
ne podejrzenie, że swym po
stępowaniem łamią statutowe
i etyczne normy życia partyj
nego — i pozapartyjnego. Roz
mów takich przeprowadzono
ponad 500, U podstaw zjawi
ska tak ogromnego spadku
ilości anonimów leży jednak
chyba fakt, że ani jeden z

nich nie wywarł zamierzonego
przez autora skutku, nie do
prowadził do natychmiasto

wej sankcji, „zdjęcia” ze sta
nowiska czy wyrzucenia z par
tii; innymi słowy — że skoń
czyły się „rozróby” oparte o

niesprawdzone, pieniackie nie
raz i podlane żółcią niepodpi-
sane zarzuty.

Człowiek, wierzący głęboko
w swą krzywdę i w winę dru
giego, dysponujący odpowied
nimi faktami na potwierdze
nie swych wytrzymujących o-

biektywną krytykę, racji, wre
szcie człowiek naprawdę ucz
ciwy — nigdy nie napisze a-

nonimu, nigdy nie braknie mu

(a przynajmniej nie powinno
braknąć) odwagi na podpisa
nie listu. Wydaje się więc, że za

brakiem anonimowości, przy
równoczesnym wzroście ilości
spraw, z którymi ludzie, nie
koniecznie będący Członkami
partii przychodzą do Komitetu
Krakowskiego kryje się rosną
ce zaufanie do instancji woje- j
wódzkiej. Z drugiej strony
owa instancja zdaje sobie |

sprawę z ogromu rezerw, któ
re może wykorzystywać przy
budowaniu swego autorytetu,
a które tkwią w efektywnej,
mądrej ingerencji partii w

sferę stosunków r międzyludz
kich i wpływaniu na ich po
prawę. i

0)I

Dni Muzyki Szymanowskiego
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

ckiego, że w naszej ubogiej
literaturze w zakresie muzy
ki kameralnej właśnie ten U-
twór stanowi nową epokę. Ar
tyści warszawscy bardzo
sprawnie i z zaangażowaniem
potraktowali całość utworu.
Ostatnia część, w żartobli
wym nastroju utrzymana, za
skoczyła nas zgodnie chyba
z zamierzeniem kompozytora.

Wreszcie wystąpił z sześcio
ma pieśniami kurpiowskimi
chór mieszany Filharmonii
im. Karola Szymanowskiego
z Krakowa pod dyrekcją Jó
zefa Boka. Krakowianie . je
szcze raz potwierdzili niezwy
kle dodatnią opinię jaką mają
o nich recenzenci z całego kra
ju. Cóż to było za wspaniałe
przeżycie — pieśni wykonane
z mistrzowską intonacją,
brzmiały cżyśto. Co to zna
czy? Znaczy to, że i dykcja
całego zespołu byłą również
bezbłędna. „Niech Jezus Chry
stus bandzie pochwaluny” —

sama treść tej pieśni i jej
czyste akordy rozświetliły
blaskiem wczorajszy wieczór.
Również „Hej, wólki moje”
oraz „A chtóz tam puka?”
bardzo staranne frazowanie —

przy wszystkich innych wa
lorach wykonawczych — po-
-woliły słuchaczom rzeczywi
ście przeżyć te znakomite u-

twory, powstałe z określonej
inspiracji ludowej.

Mamy nadzieję, że i dalsze
koncerty będą interesujące.
Szczególnie koncert w Nowym
Targu, w najbliższą sobotę,
kiedy krakowianie — orkie
stra i chór naszej Filharmo
nii — graę i śpiewać b,ędą
„Litanię do- Marii Panny”
oraz „Sabat Mater”. 1

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Jest mi bardzo przyjemnie
napisać, że wczoraj właśnie
krakowianie oraz kwartet
Varsovia przydali VI Dniom

Muzyki Karola Szymanow
skiego prawdziwie nowego
blasku. Koncert w sali hotelu
„Kasprowy” rozpoczął się jak
zwykle bardzo wnikliwymi u-

wagami Zbigniewa Pawlickie
go o rozumieniu przez Szy
manowskiego ludowości w

muzyce, o losach tej muzyki.
. Wprawdzie sala była wypeł
niona mniej więcej w duiuch
trzecich miejsc i nie było za
co karcić akurat tej publicz
ności, ale rzeczywiście, muzy
ka Szymanowskiego nie ogar
nęła jednak szerokich rzesz
odbiorców. Jednakże impreza
zakopiańska mimo różnych
trudności bardzo interesująca
w tym roku, ma spełniać ro
lę propagatora tego wielkie
go dzieła muzycznego.

Koncert rozpoczęła nasza
świetna krakowska sopranist
ka Jadwiga Romańska, której
akompaniował Zbigniew Je
żewski. Jestem tu rozdwojony
—■co piękniej wypadło czy
sześć pieśni kurpiowskich czy
sześć pieśni do słów Tadeu
sza Micińskiego? Otóż Romań
ska była znakomita, jej głos
stanowi od wielu lat przed
miot mojej fascynacji. W pie
śniach kurpiowskich najpięk
niej chyba zabrzmiały „Wysły
rybki”. W pieśniach do słów
Micińskiego artystka z praw
dziwym mistrzostwem oddała
nastrój zarówno muzyki jak i
poezji. Jest to bardzo trudna
sztuka.

W części drugiej wystąpił
kwartet „Varsovia”, który za
prezentował I kwartet smy
czkowy opus 37. Należy zgo
dzić się ze zdaniem Pawli-

W dniu 9 marca 1982 r. w Krakowie zmarła

PAULINA KURZIUS
długoletnia pracownica Krakowskiej Spółdzielni Niewido
mych. Najdzielniejsza ze wszystkich Matek. Jej oczy po
nad 30 lat nas — najbliższych — nie widziały, lecz ezuła

nas; pracowała dla nas jak żadna z Matek.

Pogrzeb odbędzie się 15 marca 1982 r. o godz. 13 na

cmentarzu w Prokocimiu.

Wszystkich przyjaciół i życzliwych Babci zapraszają
CÓRKA I SYN ALEKSANDER

W głębokim żalu pozostają brat, wnuki, prawnuki, eała
rodzina.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Skomplikowały
'

Się przygoto
wania naszej reprezentacji do

„ESPANA 82”. 28 kwietnia Eo-

lacy mieli rozegrać mecz pił
karski z Belgią w Chorzowie.
Ostatnio jednak Belgowie za
wiadomili PZPN, że rezygnują
z pojedynku w Chorzowie.
PZPN czyni starania, aby w

tym samym terminie to znaczy
28 kwietnia przeciwnikiem Po
laków była reprezentacja Ru
munii. Na razie jednak nie wia
domo gdzie odbędzie się ten

mecz, Rumuni proponują Buka
reszt, trener Piechniczek chciał-

by grać w Polsce. Równocześnie
nadeszła propozycja ze Szwecji,
która proponuje Polakom ro
zegranie meczu 19 maja.

W drugiej połowie marca

drużyna RFN wybiera śię na

tournee po Ameryce Południo
wej podczas którego rozegra
dwa mecze 21 marca z Brazylią
i 24 marca s Argentyną. Oba

pojedynki Wzbudzają olbrzymie
zainteresowanie, na przykład
w Rio de Janeiro sprzedano już
150 tys. biletów na słynny sta

dion Maćacana. Trener RFN —

Derwall wytypował już 19 za
wodników na tournee. W zespo
le Znalazł się Slielike grający
na co dzień w Realu Madryt, nie

wystąpią ńatomiast z powodu
kontuzji Schuster i Magath.

&

Tymczasem trener reprezen
tacji Brazylii Santana jest bar
dzo niezadowolony po ostatnim
meczu swojej drużyny ż CSRS
(1:1). Santańa stwierdził: „Moi
piłkarze wygrali ostatnio pod
rząd kilkanaście Spotkań i prze
wróciło im się w głowie. Lek
ceważenie rywali dało o sobie
znać w meczu z Czechosłowa
cją, kiedy to straciliśmy bram
kę w ostatnich sekundach me
czu”.

Warto w tym miejscu dodać,
że CzechosłoWacy wystąpili w

eksperymentalnym zestawieniu,
a ich trener Venglos dął szansę
kilku,młodym piłkarzom jak o-

brońca Jakubce, pomocnik Ku-
kucka. Goście zaimponowali w

tym meczu bardzo dobrym
przygotowaniem fizycznym.

(s)

Hm Puchar P^shi
Polonia Bytom — Podhale

Nowy Targ 5:7 (1:3, 2:1, 2:3).
Bramki zdobyli: dla Polonii
— Siurkiewlcz, Kiełbicki, J.
Ruchała, Saganowski oraz Za
jąc, dla Podhala — Wytycho-
wićz—3,R.Ruchała—2»-
raz Jachna i Mycoń.

i Oba zespoły zaprezentowały
sporo ambicji, niezłą szybkość
i niezłą skuteczność. Gorzej
natomiast było z obroną, któ

rą — minimalnie lepszą —

mieli goście i to zapewniło im
zwycięstwo.

Naprzód Janów — Żagłsbie
Sosnowiec 12:4 (6:1, 1:3, 5:0).
Bramki zdobyli: dla Naprzę-
du — Jerchel — 3, Grzywa-
czek i Dronla po 2 oraz Ada
miec, Chahuła, Kwasigroch,
Bujar i Negro. Dla Zagłębia
Sosnowiec — Morawieć — 2,
Cholewa, Madeksza.

W kilku wierszach
• Fibak rozpoczął tenisowy

turniej WCT w Monachium od

zwycięstwa nad Urugwajczy-
kiem Damiani 6:2, 6:4.

• Tragiczny wypadek zda
rzył się podczas meczu w Sao
Paulo. Po półgodzinnej grze opu
ścił boisko 27-letni Barbosa, któ
ry zasłabł w czasie meczu. Pił
karz ten został odwieziony do

szpitala, ale lekarze nie byli w

stanie uratować jego życia. Ba
rbosa zmarł na atak serca.

• Dyskwalifikacja nałożona
na 6 reprezentantów kraju z

River Platę: Fillola, Passarellę,
Gailego, Olarticoecheę, Diaza i

Kempesa, została skrócona z 45
do 15 dni. Oznacza to, że wyżej
wymienieni piłkarze będą mogli
wziąć udział w meczu Argenty
na — RFN (24 marca).

Polski jacht opłynąt 3

przylądek Horn

Gdynia Radio otrzymała 3

meldunek, iż polski jacht ;
s/y „Wojewoda Koszaliński”, !
dowodzony przez kpt. Ry- ;
szarda Wabika, opłynął przy- j
lądek Horn. Trzeba do- !
dać, że wyczyn koszalińskich ■
żeglarzy jest tym godniejszy 3
uznania, że dokonany został 3

trudniejszą trasą, ze wscho- ■
dunazachód,awięc—jaki
to Określają żeglarze — „pod ■
prąd i pod wiatr”. S

Slalom dla każdego
Krakowski Okręgowy Zwią-

c zek Narciarski organizuje 13.
’’ bm. masowe zawody narciar-

-kie w konkurencjach alpej-
ił :ch (slalom) na stoku w Lu-
r nierzu. Zapisy przyjmuje

, C N Kraków ul. Stolarska 7 w
‘ godz. 17—19.

Tenis stołowy
Wyniki zawodów klaśy woje

wódzkiej:

Grupa „A”
Podgórze — Craćóvia 6:12.
Tramwaj — Nadwiślan 6:12.
Cracovia — Tramwaj 12:6.
Nadwiślan — Podgórze 8:10.

1. KS Podgórze
2. SKS Nadwiślan
3. KS Cracovia
4. ZKS Tramwaj

16 27 179:109
16 26 208: 80
15 23 174: 36
17 16 168:138

Grupa „B”
Prądniczanka — Łąćż&ość 2:16,

Górnik Wiel. — MOS Skawina
15:3, Łączność — Wanda N.H.

6:12, Górnik Wiel. — Prądni
czanka 16:2, Wanda N.H. —

Górnik Wiel. 0:18 v-o, MOS
Skawina — Olsza Kr. 5:1 3.

5. KS Górnik W. 14 17 150:102
6. KS Wanda N.H . 13 16 134:100
7. KS Łączność 13 14 146: 88
8. KS Olsza 12 9 97:119
9. MOS Skawina 13 6 63:171

10. KS Prądnicz. 13 2 46:186

Drużyny Kolejarz Prokocim
i Czarni Staniątki wycofały się
z rozgrywek.

Kronika sportowa
• Okręg. Zw. Piłki Siatkowej

organizuje kurs podstawowy dia
kandydatów na sędziów piłki
siatkowej.

Zgłoszenia Biuro OZPŚ-WFS
Kr., ul. Stolarska Nr 7 p. 403 v

terminie do 15 bm.

• BKS „Wand i” Krakójr 00

konujemy nabór 1 do sekt ji pił
ki «iatkcwej wy .jkicu chkprćw
urbi onych w roki 1947 • .'.1-3

gr
” b Chętnych zaprasza •:; r.a

h’ii, spertową w N Hucie przy
ki godz. 18.30 oraz środę godj.
19.

l
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Mieszkanie za milion złotych?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dalszym ciągu bez odpowiedzi
pozostawia podstawowe pyta
nie: co dalej z wysokością
członkowskich wkładów i mie
sięcznymi czynszami za miesz
kania?

Artykuł pierwszej
potrzeby

Mechnizmy reformy gospo
darczej uwzględniają także
osiąganie zysków przez przed
siębiorstwa prowadzące dzia
łalność gospodarczą. Jak na

razie, w naszym polskim wy
daniu, zyski te windować mo
żna wysoko w górę, gdyż nie
działają jeszcze zdrowe zasa
dy konkurencji. W wielu
dziedzinach rynek wewnętrz
ny jest kompletnie ogołocony,
co sprawia, że producent nie
obawia się dzisiaj, iż jego to
war nie znajdzie nabywcy.
Nie obawiają się także tego
przedsiębiorstwa budowlane
mające pełną świadomość
mieszkaniowego głodu. Mogą
dyktować ceny, które pokry
wają nie tylko rzeczywiste ko
szty, sensowny zysk ale także
pospolitą niegospodarność.

Przed wejściem w życie re
formy gospodarczej byli opty
miści sądzący, że poczucie
sprawiedliwości społecznej
zwycięży pokusy przerzucania
na barki konsumenta gospo
darczej nieudolności i niegos
podarności. Życie okazało się
jednak bardziej prozaiczne i
bardzo szybko przekonaliśmy
się, że na społeczną odpowie
dzialność kalkulatorów kosz
tów produkcji w zakładach i
przedsiębiorstwach nie może
my raczej liczyć. Mnożyły się
przykłady cen wziętych z

przysłowiowego sufitu. W tej
sytuacji nakazem chwili stała
się interwencja państwa inge
rującego w zasady polityki
cenowej.

Na tę interwencję państwa'

w dziedzinie budownictwa
mieszkaniowego liczy także

^spółdzielczość. Centralny
Związek Spółdzielczości Bu
downictwa Mieszkaniowego

zwrócił ■się do wicepremiera
Janusza Obodowskiego z

wnioskiem o uznanie miesz
kania za artykuł pierwszej po
trzeby. W przypadku uwzglę
dnienia wniosku — a wszyst
ko wskazuje,- że Rada Minis
trów podzieli stanowisko
CZSBM — cena mieszkania
będzie regulowana, tak jak
dzieje się to w przypadku in
nych artykułów pierwszej po
trzeby. których ceny bezpo
średnio decydują o kosztach
utrzymania. Cena regulowana
zapewnia przedsiębiorstwu
nieodzowna rentowność, prze
ciwdziała jednak gwałtowne
mu wzrostowi zysków.

Cenę można regulować, jed
nak musi być 'ona odbiciem
rzeczywistych nakładów łożo
nych przez producenta wy
twarzającego konkretny to
war. Niestety, w przypadku
budownictwa mieszkaniowe
go nakłady te sa niezwykle
wysokie i w dużej mierze
wypływają z rozrzutności i
niegospodarności. Wszyscy
wiedzą o tym, że już dzisiaj
możemy budować nie tylko
lepiej, ale przede wszystkim
taniej. To, że możemy, nie o-

znacza wcale, że taniej bę
dziemy budować. Aby nawet
iako tako poprawić rentow- .

ność budownictwa mieszka
niowego trzeba od zaraz pod
jąć szereg przedsięwzięć. I or
ganizacyjnych i prawnych.

Nieszczęsne fabryki
domów

Jeszcze przed kilkoma laty
fascynowaliśmy się faktem ko
lejno oddawanych do użytku
fabryk domów. Wszem i wo
bec głoszono, że dzięki tym
inwestycjom przybędzie nam

tysiące nowych -mieszkań, że

będziemy budowali szybciej,
sprawniej. Wizja nowo po
wstających osiedli mieszkanio
wych jakoś przesłaniała nam

przykrą prawdę, że przyjęta
w owych fabrykach technolo
gia jest przerażająco droga,
że nie stać na nią wiele bo
gatszych od nas' krajów. Każ
de województwo dopominało
się o swoją fabrykę i, niestety,

z reguły odpowiednie zgody
były wydawane.

Kiedy teraz zmuszeni kry
zysową rzeczywistością wzię
liśmy się do solidnego licze
nia z przerażeniem stwierdzi
liśmy, iż stosowana w fabry
kach domów technologia zu
żywa dwa razy więcej ma
teriałów niż dzieje się to w

przypadku systemu monolity
cznego. Z kolei koszt mate
riałów stanowi ponad 50 proc,
łącznych kosztów związanych
z budownictwem mieszkanio
wym. Skoro po wprowadzeniu
reformy gospodarczej materia
ły znacznie zdrożały — zdro
żeć musiał także produkt koń
cowy, czyli mieszkanie.

Dużym uproszczeniem było
by twierdzenie, że wyłączną
winę za ta.k drastyczne podro
żenie kosztów budownictwa
ponoszą wyłącznie fabryki do
mów. Swój znaczący udział
ma także marnotrawstwo go
łym okiem widoczne na na
szych budowlanych placach.
By nie być posądzonym o go-
łosłowność posłużę się oficjal
nymi danymi opublikowanymi
przez sejmową Komisję Bu
downictwa i Przemysłu Mate
riałów Budowlanych oraz In
stytut Kształtowania Środo
wiska.

Oto posłowie np. jednoznacz
nie stwierdzają, że budow
nictwo zużywa średnio o 30
proc, cementu więcej niż prze
widują to normy, o 20 proc,
więcej stali i aż o 40 proc,
więcej szkła okiennego. To
ostatnie tłucze się masowo

podczas transportu.
Instytut Kształtowania Śro

dowiska poselskie wyliczenia
uzupełnia o swoje, równie nie
pokojące dane. Wynika z nich
np. to, że na 100 zainstalo
wanych w nowych mieszka
niach wanien z magazynu po
biera się 125, marnuje się o-

kolo 40 proc, wykładzin po
dłogowych i szereg innych u-

rządzeń stanowiących nieod
zowne wyposażenie nowych
mieszkań.

Nie trzeba być biegłym ma
tematykom, by obliczyć łącz
ny koszt budowlanego marno

trawstwa. Koszt sięgający ro
cznie miliardów złotych. Pie
niądze tak beztrosko wyrzu
cane w błoto nie spadają nam

z nieba, lecz pochodzą z na
szych kieszeni. Kieszeni coraz

mniej zasobniejszych. W cza
sach gdy oszczędzać musi każ
dy Polak, oszczędzać win
na także i nasza gospodarka.

Trochę optymizmu
Kiedyś rozliczano budcwla-

'

ne przedsiębiorstwa z wyso
kości tzw. przerobu. W prak
tyce oznaczało to po prostu,
iż im więcej wydano milionów
na konkretną budowę tym
wyniki ekonomiczne przedsię

biorstwa były lepsze. Nie dziw
my się więc, że budowlani ży
wotnie zainteresowani byli w

wybieraniu najdroższych ma
teriałów, najdroższych techno
logii.

Cena za metr kwadratowy
użytkowej powierzchni miesz
kalnej systematycznie rosła.
Jeżeli spółdzielczość mieszka
niowa w roku 1971 za taki
metr płaciła ok. 3,5 tys. zł, to
w roku 1980 już ponad 8 tys.
zł, a teraz płacić ma od 24
do 35 tys. zł. Wszystko wska
zuje jednak na to, że ta obłęd
na spirala cen zostanie po
wstrzymana. Obecnie ma się
opłacić budowlanym przed
siębiorstwom oszczędność.

Jak dowiedziałem się w re
porcie budownictwa definityw
nie skończono z zasadą wy_-
sokości przerobu. Teraz nato
miast każda budowa posiadać
ma szczegółowo sporządzony,
kosztorys robót. Wykonawca
wiedzieć ma ile potrzeba ma
teriałów i ile urządzeń do
wzniesienia konkretnego bu
dynku. Nie będzie już zamó
wień na wyrost przekraczają
cych rzeczywiste potrzeby bu
dowy.

Aby ten prosty i sensowny
pomysł równie sensownie za-

funkcjonował w praktyce po
winien być spełniony dodatko
wy, ale jakże ważny element:
przekroczenie budowlanych li
mitów, niegospodarność i po
spolite marnotrawstwo nie mo

że obarczać portfela klienta —

w tym przypadku członka
spółdzielni mieszkaniowej —

lecz rzutować winno na zyski
konkretnego przedsiębiorstwa.
Niechże za nieudolność płacą
wreszcie winni!

Dzisiaj dotacje —

a jutro?
Spółdzielczość mieszkanio

wa od lat była dotowana z

budżetu państwa. Jeżeli w

przeszłości dotacje te kształto
wały się na średnim poziomie
od 20 do 30 proc., to dzisiaj
ich wielkość niepomiernie
wzrosła. Utrzymanie tego do-

tacyjnego trendu także w przy
szłości, byłoby złem koniecz
nym. Państwowa kasa świeci
pustkami i wobec innych, na
glących potrzeb należy zrobić
wszystko aby budżetowe za
soby nie były obciążane do
datkowymi wydatkami. W

przypadku mieszkań dzisiaj nie
można sobie pozwolić na za
niechanie dotacji, nie znaczy
to jednak wcale, że takie roz
wiązanie nie jest możliwe w

najbliższej przyszłości.
Już podejmuje się kroki ma

jące powstrzymać spiralę mie
szkaniowych cen. Opracowano
lub opracowuje się szereg
przedsięwzięć zmierzających
do mobilizacji przedsiębiorstw,
które mają być wreszcie ma
terialnie zainteresowane w do
brym, oszczędnym gospodaro
waniu na budowlanych pla
cach. Od zaraz zrobić można

przecież bardzo wiele. Nie
o.otrzeba specjalnych aktów
prawnych, wielkich rewolucji.
Wystarczy tylko zrozumieć, że

oczekującą na mieszkanie ro
dzinę nie stać na wyłożenie
200 tysięcy zł na wkład człon
kowski, a potem na uiszczanie
miesięcznego czynszu w wy
sokości 3 czy 4 tysięcy złotych.
Nie stać także nas wszystkich
na pokrywanie budowlanej
rozrzutności, za którą do tej
pory płacił budżet państwa.
Budżet tworzony przecież z

efektów pracy każdego Pola
ka.

JANUSZ HANDEREK

seSilc sami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) bytków Krakowa zasługuje na

pozytywną ocenę, szczególnie
m. in. często występujący brak w odniesieniu do okresu i

mocy przerobowych, i ma- warunków, w jakich rozpoczę-
teriałów i co za tym idzie to rewaloryzację. Można oczy-
planowanie tej akcji nawet na wiście powiedzieć, iż rtiektó-
półwiecze. Trudno wyobrazić re słuszne inicjatywy, nieste-
sobie, w perspektywie życia ty, nie doczekały się realiza-
jednostki ludzkiej tego rodzą- cji i że niektóre środowiska
ju akcję; trudno także utrzy- nie zostały w odpowiednim
mać przez tak długi okres za- czasie włączone do idei odn<>-
interesowanie i aktywność wy, ale nie na to pragnę
społeczeństwa. zwrócić uwagę. Uważam, iż

poza propagowaniem idei od-

Panuje też przekonanie :;owy> zapewne chyba inaczej
J realizowane] w obecnych cza-

wśród szerokich kręgów spo- sach, należy do całego dziaia-
łeczeństwa, iż proces odnowy nia związanego z odnową
mimo osiągnięć, jest jednak wprowadzić takie mechanizmy
źle zorganizowany; jest zbyt ekonomiczne, które nie tylko
wolny, nie pozbawiony różne- uwolnią działaczy społecznych
go rodzaju afer (prawdziwych od zajmowania się sprawami
bądź urojonych), a więc po- np. zdobycia blachy miedzia-
zbawiony odpowiedniej kont- nej, ale przede wszystkim
rc-ii społecznej. Wyraża się stworzą pewne niejako auto-
takżc opinie, iż zanim odno- matyczne włączenie się, środ-

wimy Kraków, ulegnie on po- ków. aktywności nowych grup
nownemu zniszczeniu; może ludzi — iw sumie w zasad-
nawet proces niszczenia jest niozy sposób przyśpieszą całą
szybszy niż proces odnowy? akcję.
Istnieje także szereg przykła
dów, iż odnowione obiekty, z

winy użytkowników, z braku
opieki, zainteresowania i tro
ski ulegają ponownemu, szyb
kiemu niszczeniu;

Odpowiedzialne zadania

transportu wiejskiego

Dzięki dobrej współpracy myślenickiego oddziału STW z kolejarzami, wagony sa szybko rozładowywane na stacji w Radziszowie. Kierowca KAZIMIERZ CHWAJA,
dyr. STW JÓZEFA SZOSTAK i ekspedytor PKP ANTONI SKWARA omawiają plan rozładunku wagonów.

INFORMACJA WŁASNA

Bardzo trudne i odpowie
dzialne zadanie ma Spółdziel
nia Transportu Wiejskiego,
która zaopatruje wiejskie skle-

»py w artykuły codziennego u-

żytku, składnice maszyn w na
rzędzia i maszyny oraz składy
nawozów mineralnych w od
powiednie towary. Lista po
trzebnych rolnictwu środków
do pro lukcji rolnej jest dużo
wyższa i wszystkie one prze
wożone są przez STW.

Ale transport stale się „kru
szy” z

’

powodu braku części
zamiennych, nie tylko trady
cyjnych już Opon i akumulato
rów, ale niejednokrotnie ma

łych detali, bez których żaden
pojazd nie wyruszy w teren.
Dla przykładu Spółdzielnia
Transportu Wiejskiego w Kra
kowie dysponuje taborem, któ
ry jednorazowo może załado
wać ponad 2.200 t, a rocznie
pojazdy spółdzielcze przewożą
ponad 28 min t/km. Sprawną
działalność transportu wiej
skiego — jak nas poinformo
wał prezes STW Bogumił A-
damek — utrudnia brak za
plecza. Tylko Myślenice posia
dają obiekty nadające się do
pełnej eksploatacji, zaś w

Proszowicach i Krakowie nie
tylko samochody, ale również
ludzie obsługujący maszyny,,
mechanicy i kierowcy nie ma

ją zapewnionych właściwych
warunków do pracy. W Kra
kowie rozpoczęto budowę bazy
samochodowej w rejonie Ry-
bitw, która zostanie oddana
do użytku w 1985 r. Zaplano
wana jest ną przyjęcie 150 sa
mochodów i ich obsługę. Rów
nież w Proszowicach przystą
piono do adaptacji obiektów
w pobliskiej Szreniawie po
byłej betoniarni i zgodnie z

przewidywaniami zakończenie
prac powinno nastąpić za dwa
lata.

Sen z powiek kierownictwu
STW spędzają nie najlepsze
wyniki ekonomiczne. Jak nas

poinformował kierownik dzia
łu ekonomicznego Tadeusz

Flak w br. planuje się uzyska
nie na koniec roku bilansu ze
rowego. Można to uzyskać po
przez dalsze usprawnienia or
ganizacyjne, a przede ‘wszy
stkim przez zwiększoną goto
wość przewozową.

Na stacji przeładunkowej
STW w Radziszowie rozłado
wuje się kilkanaście wagonów
z węglem, który następnie po-
jedzie do poszczególnych gmin
nych spółdzielni. Jest też za
stępca dyrektora Oddziału w

Myślenicach Józefa Szostak:
„— Samochody nasze zaopa
trują w węgiel składowiska
dwunastu GS. Najdalej docie
rają do Wiśniowej tj. ponad

40 km. Obecnie mamy wię
kszość irządzeń potrzebnych
do przeładunku, ale niedawno
jeszcze większość tych prac
wykonywano ręcznie”.

— Rozwozimy nie tylko wę
giel — dodaje dyrektorka STW
w Myślenicach Maria Wnęk —

samochody dostarczają rolni
kom też paszę, a także towar
do sklepów południowej stro
ny województwa krakowskie
go. Wystarczy powiedzieć, że

rpiesięcznie 86 samochodów

przewozi około 50 tys. t towa
rów.

CZESŁAW MAŚLANA

Fot. OTTO LINK I

„Jest rzeczą niezbędną stwarzanie wrażenia,
że każda podawana informacja jest prawdziwa,
że kwintesencja propagandy, jej istota składa
się ze zwykłych, surowych faktów. Sztuka praw
dy polega na tym, żeby.nie posługiwać się jaw
nym kłamstwem, lecz w każdym wypadku do
bierać to, co potrzeba, dodając do tego taką
j^awdę, jaką audytorium chce usłyszeć."

(W. Daugherty — „A Psychological Warfare
Casebook" (Wypisy z wojny psychologicznej)

®d czasów, kiedy ukazała się, należąca już
dzisiaj do „.klasyki”, praca M. A. Linebar-

gera- „Psychological Warfare” („Wojna psycho
logiczna”), a następnie podręczniki Katza,
Schramma czy Janowitza, na których kształci
ły się kadry amerykańskiego Urzędu Strategii
Psychologicznej i innych służb specjalnych,
upłynęło kilka dziesięcioleci. W tym okresie —

teoria i praktyka działań propagandowych zmie
rzających, jak to' określił Daugherty, do „uzy
skiwania wpływu na opinię, (uczucia, postawy
i zachowania torogich, neutralnych i przyjaz
nych grup obcej ludności w taki sposób, ab-
zapewnić wsparcie- i osiągnięcie narodowycl
zamiarów *) i celów” — zostały poważnie udo
gkonalone.

Można to zaobserwować m. in. na przykładzie
Radia Free Europę, które w znacznej mierzi
odeszło od obowiązującego w latach 50. mo
delu zwanego przez specjalistów „subversive
propaganda” (propaganda dywersyjna), przecho
dząc stopniowo do bardziej wyrafinowanych

Wojna psychologiczna
metod, podstawą -których jest — używając 0-
kreślenia Johna Martina — „perswazyjny akt
informacji”.

O zmianie metod świadczy nawet słownictwo.
Dziś, jeśli pominąć chwile ostrego zdenerwo
wania jakie nawiedzają ostatnio komentatorów
rozgłośni — mówi się na ogół „rząd PRL”,
„władze NRD”, „Związek Radziecki”. Kiedyś
takie określenia byłyby nie do pomyślenia.
RWE mówiło o .satelickim reżimie komuni
stycznym w Warszawie”, o „sowieckiej strefie
okupacyjnej” czy „państwie bolszewickim”.
Dawniej RWE dawało jasno do zrozumienia, że

„komunistyczna okupacja kraju” jest rzeczą
przejściową, straszyła zwolenników ustroju so
cjalistycznego rychłym przyjściem „wyzwolicie
li” z Zachodu, a w ocenie wydarzeń zachodzą
cych w Polsce stosowała metody totalnej ne
gacji.

Wygasanie zimnej wojny, zmiany taktyczne w

polityce amerykańskiego Departamentu Stanu,
i przede wszystkim przeobrażenia jakie doko-
ały się w świadomości polskiego społeczeństwa
musiły Free Europę do rewizji dotychczaso
wych metod wojny psychologicznej.

Aby owe zmiany choć szkicowo zilustrować,
przytoczmy fragment audycji nadanej przez
RWE 22 kwietnia 1969 roku:

„Nie ulega wątpliwości, że przyjazna, wszech
stronna współpraca ze Związkiem Radzieckim
powinna leżeć u podstaw każdej odpowiedzialnej

polityki zagranicznej naszego kraju. ZSRR jest
jednym z dwu supermocarstw światowych
wpływających w sposób decydujący na kształt
współczesnego świata. Polityka wrogości wobec
któregoś z tych mocarstw nigdy nie dopomoże,
a zawsze zaszkodzi naszym interesom narodo
wym.”

Z punktu widzenie, psychologii propagandy
stanowiącej ważny element technik dywersji
fragment ów stanowić może wzorcową niemal
ilustrację kanonów wojny psychologicznej.

Jednym z nich jest tzw. „zasada ograniczonej
zgody”. RWE wie, że żaden trzeźwo myślący
Polak nie kwestionuje partnerstwa ze Związ
kiem Radzieckim. A więc i Free Europę przy
chyla się do zdania większości. Co nie przeszka
dza jej, zaraz w następnych minutach siać w

umysłach słuchaczy nieufność wobec samej za
sady partnerstwa. Równocześnie jednak owa do
niczego nie zobowiązująca deklaracja sugeruje
audytorium, że RWE wypowiada sądy obiektyw
nie, bezstronnie. Że myśli kategoriami polskiej
racji stanu.

A o to właśnie chodzi RWE, które nawet przy
pomocy takich określeń jak „my” (Polacy),
„nasz” (kraj, naród) próbuje identyfikować się
ze swym audytorium.

Przekonanie słuchacza o swojej wiarygodności
i niezależności sądów, a także o swych „nie
ograniczonych” możliwościach w dostępie do naj
bardziej tajnych informacji, stwarza najważ-

Do nowych
uwarunkowań

%a jednocześnie szans .procesu
„T. . .. odnowy zabytkowego Centrum
Nie pozbawiona racji j Krakowa zaliczyć należy woi-

obawa, iz przydział łokał lub b dź awalniający się pO-
całych budynków dla mstytu- y « środków i zaióg
cji jest z różnych względów przedsiębiorstw bu-
mewłasciwy. Powoduje „wy- związku z za
mieranie centrum Krakowa, sadniczym zroniejszeniem in-

pozbawienie go rzeczy j westycji, szczególnie przemy-
bardziej charakterystycznej sJ)0,wyCh; spodziewany wzrost
dla każdego miasta jg osób poszukujących
mieszkańców. Teren śródmiej- pracy które można włączyć do
skiego centrum 1 Kazimierza ^acJ’(projelot0lWailie> wyko.
jest przecież naturalną baząmieszkalna która ulega bądź* nawstwo, usługi) związanych z

bądź odnową Krakowa; stale wzra-

Wio,nvch “mieszkań sa iedno- liczyć- budu^c nową Wol(i.•SSS.oheTM“ Sirp£TMk “2 £ayMiS?w2
2HS'1.1’ 5yn“»y nawet \nfrastruk-

tury, ale także miliony litrów
benzyny spalone przez autobu
sy dowożące mieszkańców do
centrum, oraz... óżas ...i. zdrowie
ludzi!

,. . ,, . „ 1- a„• Paradoksem jest upadek, ni-
róznym instytucjom budzi szczenie j ^nt_
protest ze względu na to z rum Krakowy jednocześnie
przypomina akcję charytatyw- budowa wielkich ^edk-sy-
ną prowadzoną wśród boga- ialni które b; d uwa.

czy. Mozę 1 tu znajdzie wre- gę wszystkie koszty związarie
szcie swoje odbicie reforma z ich bufjową i utrzymaniem,
gospodarcza, a konkretnie ra- . ,

'

.

’

wa i utrzymanie substancji

czane i na pewno budzą z

różnych racji co najmniej do
ciekliwość społeczeństwa.

Przydział budynków

rozumiany interes miasta
a więc nasz interes. Są oczy
wiście instytucje o szczegól
nym znaczeniu kulturotwór
czym, jak np. wyższe uczelnie,
Krakowski Dom Kultury i
pewne towarzystwa, jak np.
Polonia” czy TPPR, którym

mieszkaniowej centrum Kra
kowa.

Zyski przedsiębiorstw
na odnowę

Ogólny poważny wzrost ko-
z różnych racji należy się nie sztów utrzymania oraz wpro-
tylko siedziba w zabytkowym wadzenie reformy ekonoinicz-
centrum, ale i pomoc finan- nej tworzą niekorzystną sy-
sowa. A reszta, łącznie ?£ tuację dla pozyskiwania środ-
wszystkimi spółdzielniami, ho- ków społecznych na odnowę
telami, powinna nie tylko w Krakowa. Można spodziewać
pełni pokryć koszty odnowy się, iż wpłaty indywidualne
przydzielonych budynków będą miały obecnie charakter
lokali, ale także powinna być raczej symbolu, niż rzeczy-
zobowiązana do wpłacania o- wistego wsparcia materialne-
kreślonej kwoty dodatkowo na go, można się także spodzie-
rzecz odnowy. Na wzór taksy wać, iż wiele przedsiębiorstw
klimatycznej — jeżeli' chcesz i województw wycofa się ze

mieć biuro w centrum, jeżeli swoich wcześniejszych zobo-
z jakiś względów, na tym ci wiązań na rzecz odnowy,
zależy, jeżeli dzięki temu Przewidzieć także można, iż z

więcej zarobisz — to zapiać różnych względów, nawet na

za to! Inne zasady przydzia
łu budynków dla instytucji i

dłuższy okres czasu, ulegnie
zasadniczemu ograniczeniu na-

inne zasady finansowe powin- pływ środków z zagranicy
ny przynieść m. in. dodatko- Stąd, przy świadomości skro,na
wę możliwości ekonomiczne nych obecnie możliwości Dań-
dla procesu kontynuacji odno- stwa na rzecz odnowy, staje
wy. przed nami podstawowy prob-
yW powszechnym przekona- lem uzyskania środków finan-

mu, czego dowodem stały się sowych na jej dalszą realiza-'
m. in. wielomilionowe wpłaty cle. Uważam, iż krakowski
i zobowiązania oraz wpłaty z zesnół poselski. Społeczny Ko-
zagranicy, działalność Spo e- mitet Odnowy Zabytków Kra-

oznego Komitetu Odnowy Za- kowa i władze miasta powin

reguły gry
niejszą w działalności propagandowej płaszczyz
nę: zaufanie oraz to, co specjaliści do spraw
wojny psychologicznej zwą sugestią prestiżu.
Korzyści jakie stąd wypływają są wręcz nieo
graniczone. Ciesząc się zaufaniem można wśród,
powiedzmy, dziesięciu informacji przemycić ze

dwie, trzy półprawdy i jedno przynajmniej
kłamstwo czy plotkę. I zawsze będzie się miało
gwarancję, że zostaną one dobrze przyjęte.

Proporcje w zestawie: informacja prawdziwa,
półprawdziwa, plotka i kłamstwo bywają różne,
zależnie od sytuacji. Im bardziej bywa ona na
pięta, im większe rozpalają się emocje, tym łat
wiej przemycić nawet jawny fałsz. Przykładem
może być audycja „Głosu Ameryki” z 17 lutego
br., kiedy to (powołując się w dodatku na Pol
skie Radio!) rozgłośnia ta podała, że milicyjna
operacja „Spokój” miała zdecydowanie politycz
ny charakter i że świadczy ona o „nasilaniu
represji przez reżim wojskowy”.

W materiałach politycznych — a te, jak wia
domo, stanowią przytłaczającą większość pro
gramu RWE można wyróżnić parę kategorii
„warsztatowych”. Zajmijmy się jedną z nich:
zestawem informacja—komentarz.

Tu dywersja psychologiczna stosuje kilka wy
próbowanych metod. Pierwszą — cenioną słusz
nie przez wszystkie mass-media jest szybkość
informacji, dająca w sumie efekt pierwszeństwa
(„primacy effect”). O drugiej tak pisał H. P.
Smith .w książce „Psychology in Tęaching”:

ny, korzystając z zachodnich
wzorów fundacji, postulować
i doprowadzić do stworzenia
prawnych podstaw i możli
wości przekazywania części
zysków przez przedsiębior
stwa z terenu całego kraju na

odnowę Krakowa, co zmniej
szałoby w jakimś stopniu sto
pę oprocentowania zysku tych
przedsiębiorstw na rzecz pań
stwa. A może byłby to spo
sób .na zdobycie środków fi
nansowych na odnowę innych
miast i obiektów? Ponadto są
dzę, iż należy rozszerzyć nie
które dopłaty, np. do atrak
cyjnych wydawnictw czy im
prez oraz w tym znaczeniu
komercjalizować niektóre
działania z zakresu m. in. kul
tury, aby tym sposobem uzys
kiwać środki na odnowę,
właśnie instytucji kultural
nych;

Dać kamienice

spółdzielcom
W każdej sytuacji idea od

nowy Krakowa jest godną
kontynuacji. Hasło odnowy i
dziś, jeśli będzie racjonalnym
i społecznie wiarygodnym
działaniem — łączyć będzie i
jednoczyć nasze społeczeń
stwo. Wychodząc z powyż
szych założeń proponuję stwo
rzyć prawne i organizacyjne
warunki do wprowadzenia w

proces odnowy śródmiejskiego
centrum i Kazimierza spół
dzielnię mieszkaniową) która
zajęłaby .się, pod kontrolą
.konserwatorską, "odnową tych
obiektów, które by mogły być
przeznaczone na mieszkania.
W ten sposób wprowadzona
zostałaby nowa organizacja do
procesu odnowy, a wraz z nią
setki aktywnych działaczy,
dziesiątki, jeżeli nie setki- ty
sięcy ludzi — potencjalnych
lokatorów, pełnych nadziei ale
1 inicjatywy. Na spółdzielni,
łączącej . cele społeczne z in
dywidualnymi, spoczywałaby
odpowiedzialność za proces
odnowy, za zorganizowanie
wolnych mocy przedsiębiorstw
dla rewaloryzacji, za — to
bardzo ważne — społeczną
kontrolę przydziału odnowio
nych mieszkań.

Te mieszkania nie byłyby
tanie, ale sądzę, iż tej inicja
tywie należałoby pomóc fun
duszami. centralnymi, które
przecież nie zawsze mogły być
wykorzystane z uwagi na brak
mocy. Realizacja tej idei dała
by ożywienie centrum, zasad
nicze przyśpieszenie procesu
odnowy, stworzenie trwałych
mechanizmów ochrony odno
wionej substancji mieszkanio
wej, Worowadzenie olbrzy
mich miliardowych środków
finansowych, front inwesty
cyjny dla przedsiębiorstw
oraz zatrudnienie. Aby to o-

siągnąć musi się jednak dla
spółdzielni stworzyć określone
warunki — przede wszystkim
możliwość otrzymania budyn
ków do odnowy.

Pomóż sobie sam

Członkowie Spółdzielni Mie
szkaniowej Pracowników Nau
ki — to oni są po części auto
rami mojej propozycji — są
gotowi podjąć tę ideę i widzą
w niej wielką swoją szansę.
Chcą od czegoś zacząć. Dajmy
im możliwość.

Znane jest przysłowie, któ
re można by dziś potraktować
jako dyrektywę działania —

pomóż sobie sam! Odnoszę je
także do inicjatywy spółdziel
ni oracowników nauki, jak też
do całego wielkiego procesu
odnowy zabytków. Krakowa.

ELŻBIETA LECHOWICZ

„Propaganda czyni także użytek z prawdy i
faktów, ale czyni to drogą selekcji, a czasem —

przemilczania”. Zalecenia Smitha bardzo skru
pulatnie przestrzegane są przez RWE i inne dy
wersyjne rozgłośnie.

Podstawowy, a zarazem najprostszy zabieg
manipulacyjny, z którego odbiorca nie zdaje so
bie zwykle sprawy, polega właśnie na odpo
wiedniej selekcji i doborze informacji. Jakie są
kryteria owej selekcji? — Najważniejsze z nich
brzmi: suma informacji musi ukazać negatyw
ny obraz przeciwnika. Po drugie: ma dostar
czyć .słuchaczowi informacji, których on nie
spodziewa się otrzymać z innych źródeł.

I jeszcze jedno. Specjaliści od wojny psycho
logicznej uważają, iż „sukces propagandy tkwi
w stałym powtarzaniu. To, do czego należy
przekonać (słuchacza) musi być setki razy pow
tarzane, dopóki idea, którą należy przenieść do
mózgu, nie utrwali się w nim na długo” (Arthur
Mayerhoff — „Strategia przekonywania”). I nie
chodzi tu tylko o powtarzanie (w ciągu dnia,
czy tygodnia) najbardziej „smakowitych” infor
macji lub całych audycji, co nb. jest starą prak
tyką RWE. Powtarzanie oznacza przede wszyst
kim nieustanne granie na tych samych stru
nach tematycznych i emocjonalnych. I dlatego
właśnie dobór i powtarzanie informacji, według
zaplanowanego klucza jest sprawą niezwykle
ważną. Ma on bowiem, zgodnie z zasadami woj
ny psychologicznej, „stworzyć w miarę komplet
ny system interpretacji śibiata”. Mówiąc ina-

i) Chodzi, oczywiście, o interesy narodowe USA.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Z różnych stron

świata
Reklamowy suigtiz
Na ulicach Paryża pokazały

aię ogromne plakaty, na któ
rych lfl-letnia Miriam Kohn
reklamuje w stroju bikiąi
pewną agencję handic-wą. re
klama zapowiadała, że za dwa
dni.ukażą się następne plaka
ty, na których świetnie zbu
dowana Miriam wystąpi już
bez stanika, a w tydzień póź
niej całkiem nago!

Agencja słowa dotrzymała.
Reklama wywołała wyjątkowe
zainteresowanie, a także spo
re uznanie wśród największych
speców od reklamy i nie
tylko...

„Składnica złomu”...

w żołądku!
Podczas operacji lekarze

znaleźli w żołądku 22-letnie-
go Nigeryjczyka Lateefa Dar-
mola cały „magazyn złomu”.
Była tam kiódka. 32 klucze,
pierścień metalowy, branso
letka od zegarka, obcążki,
monety i dwie agrafki. Leka
rze nie ustalili od kiedy i dla
czego ten młody człowiek „od
żywiał się” żelazem...

Słoniom grozi zagłada!
Angielscy uczeni uderzyli

na alarm. Największym lądo
wym zwierzętom — słoniom
grozi całkowita zagłada. W o-

publikowanych na ten temat
materiałach stwierdzono, że

jeśli natychmiast nie ustanie
handel kością słoniową i nie
zaprzestanie się niszczenia
środowiska naturalnego słoni,
to na przełomie obecnego
wieku zwierzęta te zupełnie
wyginą.

Nawet

„konna królewska”

nabroiła
F

Przez dziesiątki lat dumą
Kanady była jej „Mounties” i
— słynna konna policja kró- i

lewska, której pracownicy u- ł
chodzili niemal za „rycerzy

'

bez skazy”. Niestety, wszyst- |
kie mity ostatnio runęły. O- I

kazało się, że „Mounties” do- I
puszczała się permanentnie... *

łamania prawa! Prasa kana- i
dyjska pisała w związku z i
tym, że policja ta uwierzyła f
w swoją legendę i w końcu
postawiła się ponad prawem, f
Rząd kanadyjski natychmiast
wyciągnął z tego konsekwen
cje i przede wszystkim ode- :

brał „konnej królewskiej”
część jej przywilejów.

Majątek
za rolę w filmie

Amerykański aktor, 41-letni
Dustin Hoffman — bohater
filmu „Sprawa Kramerów”,
który otrzymał 5 Oskarów, po
bił światowy rekord. Oto pod
pisał on umowę z orc-aucen-

tami nowego filmu pt.
„Tootsie", w którym zagra f

główną rolę za... 5,3 min dola- 1
rów! Jest to absolutny rekord i
w historii światowej kinema- ;
tografii. Hoffman powiedział
dziennikarzom, że nawet nie i
musiał wywierać nacisku, aby
otrzymać tak gigantyczne wy- !
nagrodzenie.,.

„Seksbomba”
na olimpiadzie?

Słynna amerykańska „seks
bomba” Bo Derek marzy o J
tym, aby wystąpić na Igrzy
skach Olimpijskich w Los
Angeles w 1984 r. w repre
zentacji USA. Do programu
tych igrzysk wprowadzono po
raz pierwszy surfing. Pię
kna aktorka ma nadzieję bez
trudu dostać się do reprezen
tacji, bowiem już od wielu
lat uprawia surfing z dużym
powodzeniem, a ponadto po
siada najlepszych trenerów.

Cierpliwy
Ogromną cierpliwością od

znacza się jeden z mieszkań
ców szwajcarskiego jegens-
torf. Z 69 tys. zapałek zbudo
wał on ostatnio lokomotywę
parową długości 1.3 m. Jest to

już trzecie dzieło cierpliwego
Szwajcara. Zbudował on już
z zapałek wieżę Eiffla oraz

wiatrak.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

Od początku istnienia N anodowe
go Funduszu Ochrany Zdrowia, a

więc od 1973 roku zebrano na ten
cel na terenie województwa kra
kowskiego 458,7 min złotych. Woje
wództwo otrzymało także w tym
czasie dotacje z Krajowego Komite
tu NFOZ w wysokości 175 min zło
tych.

Jak dotychczas ni inwestycje w

służbie zdrowia i zakupy aparatury
diagnostycznej i do intensywnej te
rapii wydatkowano ponaa 300 min
złotych. Do większych pozycji finan
sowanych z NFOZ oprócz wymie
nionych we wstępie należy: rozbu
dowa Instytutu Onkologii przy ul.
Garncarskiej za 56 min zł, budowa
pawilonu „Zębiec” przy szpitalu jm.
G. Narutowicza ża 12 min zł, budo
wa pawilonu w Szpitalu Okulistycz
nym w Witkowicach za 43 min zł,
internatu dla głuchych w Pcimiu za

4 min zi, budowa ośrodka zdrowia
i izby porodowej w Kłaju za 10 min zł
oraz ośrodków i przychodni w Al
werni, Trzyciążu, Przegini, Skale,
Sieprawiu, Tokami, Niepołomicach,
Rząsce, Łuozycach, Wysocicach, Wę-
grzcach — przy nakładach od 0,7
do 8 min złotych.

Podstawowa jednak kwota w wy
sokości 300 min złotych zgromadzona
na koncie Krakowskiego Komitetu
NFOZ przeznaczona jest na budowę
dużego, wielofunkcyjnego szpitala w

Podgórzu, który miał być szpitalem
XXX-lecia PRL, Niestety termin
rozpoczęcia jego budowy uległ już
kilkakrotnemu przesunięciu. Zwią
zane jest to przede wszystkim ze

ślamazarnym tempem budowy szpi
tala „B” w Nowej Hucie, po zakoń
czeniu którego urządzenia, techno
logia i moce produkcyjne miały być
wykorzystane do budowy tc-go obie
ktu. Władze miasta widząc pilną po
trzebę poprawienia warunków lecz
nictwa zamkniętego i mając wspar
cie w postaci środków społecznych
szukają innego rozwiązania dla bu
dowy tego szpitala. Zarezerwowano
już 15 ha terenu i przystąpiono do
opracowywania dokumentacji tech
nicznej opartej o inną, szybszą tech
nologię. Jest więc nadzieja, te za
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JOZEF WBiCKI

W zabytkowym dworku w Radominie (woj. gdańskie), w którym 29 września 1747 r. urodził
się Józef Wybicki — tu .uY.i -zura Da >ru wsiiego”, mieści się obecnie Muzeum Hymnu
Narodowego. Jest ono oddziałem Muzeum Narodowego w Gdańsku. CAF — Kraszewski

W160. rocznicę śmierci twórcy
„Mazurka Dąbrowskiego”

I
ł

Właśnie dziś — 10 marca

(a nie 19 marca, jak. poda-
je większość biograficznych
źródeł) mija 160. rocznica
śmierci gen. Józefa Wybic
kiego. Udowodnił to bez
spornie prof. dr ANDRZEJ
BUKOWSKI — w księdze
zbiorowe) referatów sesji
poświęconej Wybickiemu, a

zorganizowanej przez
Gdańskie Towarzystwo
Naukowe w czerwcu 1972 r.
— na podstawie analizy
nekrologów prasowych i
korespondencji dziennikar
skich z 16 czy 18 marca

1822 r„ wskazując również
na błędny zapis w „Liber
mortuorum” parafii brod
nickiej pod Śremem w

Wiełkopolsce. Piękna po

Każdy, kto chociaż raz zwie
dza! słynny pałac w Nieboro
wie, zapamiętał z pewnością
spotkanie z Niobe — grecką
matką, skamienia ą z bólu po
utracie dzieci.

Przed przeszło 40 laty rzeź
ba głowy Niobe znalazła się w

niebezpieczeństwie. W marcu

1940 roku w nieborowskim

pałacu zjawiają się ludzie w

hitlerowskich mundurach. By
li to przedstawiciele niemiec
kiej komisji do zabezpieczania
zabytków. Interesowała ich
przede wszystkim bezcenna
rzeźba.

Na szczęście „ Nic.be została
wcześniej ukryta przez służbę

kilka lat powstanie wreszcie tak
bardzo potrzebny nam szpital. Szko
da tylko, że zgromadzone społecznie
pieniądze przez ten Czas uległy de
waluacji i teraz potrzeba ich będzie
co najmniej dwa razy tyle. A może
Bank pomyślałby o ich rewaloryza
cji. bo przecież są to nasze, obywa
teli pieniądze, które odłożyliśmy do
kasy NFOZ oszczędzając na dobrach
materialnych, by wydać je na o-

chronę naszego zdrowia.
Z pieniędzy NFOZ zakupiono

również m. in. 33 karetki sanitarne
w tym 8 reanimacyjnych, 8 apara
tów rentgenowskich (każdy wartości

Na co idą pieniądze
Narodowego Funduszu

Ochrony Zdrowia?

ponad miliona złotych), 30 denty
stycznych wiertarek turbinowych,
aparaty do EKG, łóżka porodowe,
zestawy reanimacyjne itp. urządze
nia. Łącznie na ten cel wydano oko
ło 44 min. zł.

Czy jednak musimy zbierać

społeczne pieniądze na te

cele?

Państwo w podziale dochodu na
rodowego może przeznaczyć na in
westycje w służbie zdrowia okreś
lone środki. Np. w województwie
miejskim krakowskim w 1981 roku
fundusz inwestycyjny resortu służby
zdrowia wyniósł blisko 400 min zł.
Za te pieniądze budowano m. in.
szpital „B” w Nowej Hucie •— (126
min zl) pawilon neuroinfekcji przy
Szpitalu Specjalistycznym im. dr
Anki — (27 min zł), dwie duże przy
chodnie w Mistozejowicach i Wie
liczce oraz zakupiono wiele nowo

stać wojskowego działacza
politycznego, publicysty,
poety, dramaturga i twórcy
słów naszego narodowego
Hymnu wpisała się bogato
w karty naszych dziejów.

Prócz wiersży o charak
terze dedykacyjnym, liry
cznym i sentymentalnych,
prócz „Listów patriotycz
nych”, które miejsce naj
przedniejsze w jego autor
skiej spuściźhie zabiera
ją, napisał Wybicki rów
nież komedię obyczajową
„Kulig” i polityczną „Szla
chcic mieszczanin” oraz li
bretto opery „Kmiotek”.
Jednakże słowa do „Mazur
ka Dąbrowskiego”, które
powstały w legionowym
obozie w Mantui, a ogło

szone w 1 numerze ręko
piśmiennej „Dekady pol
skiej" w 1799 r., będą się
na zawsze kojarzyły w na
szej świadomości patrioty
cznej z jego nazwiskiem.
Była to „piosenka”, którą
Mickiewicz pozwolił jako
pierwszemu przywieźć na

Litwę z zagranicy arenda-
rzowi Jankielowi, by...

„upowszechnił wówczas w

tamecznym powiecie
Ową piosenkę, sławną dziś

na całym świecie,
A którą po raz pierwszy

na ziemi Auzonów,
Wygrały Włochom polskie

trąby legijonów”

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

dworską pod zwałami węgla
w piwnicy paiacu. W czasie
poszukiwań natrafiono na

wiele innych cennych dzieł
złożonych w skrzyniach. Były
to m. in. obrazy, rzeźby, gobe
liny i drogocenna porcelana.
Ale rzeźby nie udało się
Niemcom odkryć. W tej nie
codziennej kryjówce głowa
Niobe przeleżała całą wojnę
aż do wyzwolenia.

Dziś ocalała Niobe jest bez
cenną perłą w nieborowskich
zbiorach, przyciągająca swym
blaskiem miłośników sztuki i
zwykłych, rozmiłowanych w

zabytkach ludzi. Wielu z nich
próbowało prześledzić losy tej
rzeźby. Głowa Niobe, przed

stawiająca znaną w mitologii
greckiej matkę, która utraciła
7 synów i 7 córek i skamie
niała — została wykuta w

białym marmurze przez nie-

Spotkanie
z Niobe

znanego artystę rzymskiego w

XV wieku p.n.e. Najpierw z

Rzymu słynna rzeźba dostała
się do Anglii, później do Pe
tersburga, a stamtąd do Ar
kadii, będąc najcenniejszą

rzeźbą tamtejszej kolekcji. Po
wojnie Niobe znalazła się w

Nieborowie, zajmując poczes
ne miejsce w hallu pałacu.

Zdaniem historyków sztuki
Niobe zyskała sławę dopiero
po wojnie... chyba dzięki te
mu, że ludzie widzieli w niej
matkę, bolejącą nad stratą
swoich dzieci. Niobe stała się
im bliska. Nie było przecież
w naszym kraju takiej rodzi
ny, w której nie opłakiwano by
kogoś bliskiego po ostatniej
wojnie.

Spotkania pisarzy i artystów
z Niobe rozpoczęły się niemal
nazajutrz po wyzwoleniu Nie
borowa. Przypominają o tym

czesnej aparatury i urządzeń potrze
bnych w lecznictwie. Równocześnie
z NFOZ na inwestycje i zakupy dla
służby zdrowia w tym samym roku
przeznaczono 78 min złotych. Jest to

więc około 20 proc, w stosunku do
nakładów państwa. Wszystko więc
to, co powstało W ubiegłym roku z

funduszów NFOZ a więc z naszych
składek jest uzupełnieniem inwesty
cji rozszerzających możliwości służ
by zdrowia.

Kiedy w lepszych warunkach ob
służony zostanę w szpitalu czy
ośrodku zdrowia, krócej czekam na

przyjazd karetki pogotowia, czy sie

dząc u dentysty mniej cierpię w cza
sie borowania zębów wiem, że w

jakimś stopniu zawdzięczam to i
sobie...

Chętnie płacą?
Różnie to bywa. Są załogi zakła

dów pracy, które systematycznie od
lat w całości przekazują na ten cel
0,5 proc, swych zarobków. Są jednak
i tacy, którzy w niewielkim stopniu
przysparzają złotówek na ten cel a

wyciągają nawet rękę po zgroma
dzane przez innych fundusze. Bar
dzo słabo świadczą na NFOZ zało
gi przedsiębiorstw budowlanych ale
równocześnie do KK NFOZ wpłynął
wniosek... o kilkadziesiąt milionów
złotych na sfinansowanie zakończe
nia budowy Centrum Zdrowia Bu
dowlanych. Przykro się też robi,
kiedy mieszkańcy gminy, w której
buduje się ośrodek zdrowia z pie
niędzy NFOZ jak np. w Sułoszowej
w minimalnym stopniu wspomaga

ją ten fundusz nie wykonując na
wet 50 proc, zamierzeń zbiórkowych.

Trwa obecnie kampania informa-
cyjno-deklaracyjna w zakładach
pracy, bowiem w wielu zakładach
zaniechano świadczeń w ubieg.ym
roku. Nie stanowi to wprawdzie w

naszym województwie poważniej
szego problemu bo w stosunku do
1980 roku zbiórka spadła o 7 proc.,
ale i to może mieć wpiyw na mo
żliwości sfinansowania wszystkich
Zamierzeń. Akcja deklaracyjna spo
tyka się z różnym zrozumieniem.
Najczęściej z pozytywnym oddźwię
kiem spotyka się w, zakładach i in
stytucjach o nie najwyższej śred
niej zarobków. Są natomiast przy
padki, że w środowiskach o wyso
kiej przeciętnej pensji, odmawia się
nawet rozmów na ten temat. W je
dnym z instytutów naukowo-ba
dawczych zastępca dyrektora o-

świadczył przedstawicielowi Krako
wskiego Komitetu NFOZ .— auten
tyczne! — że załoga nie będzie
świadczyć na NFOZ bo „posiada
wysoką świadomość społeczną”.
Przypomina to mentalność małego
Jasia, który za złość mamie odmro
ził sobie uszy.

A ileż wynosi ta składka? Ra
chunek jest prosty — przy deklara
cji 0,5 proc, i zarobku 7 tys. zl, jest
to po prostu 35 zł!

Zdrowie cenimy najbardziej w

momencie gdy zaczynamy go tracić.
Wiele dalibyśmy za iskierkę nadziei
na jego powrót. Nie szczędzimy
wtedy niczego by stworzyć sobie jak
najlepsze warunki na jego odzyska
nie. Zanim jednak znajdziemy się
w takiej sytuacji, warto już może
dziś przyczynić się do tego by wa
runki dzia’ania służby zdrowia by-'
ły lepsze. Z naszych kilkudziesięciu-
złotowych składek na NFOZ powsta-
ją miliony, które pozwalają na roz
szerzenie możliwości służby zdrowia.
Oczywiście naileniej byłoby, gdy-
byśmy nie musieli z tego korzystać.
Dlatego wszystkim przezornym i

rozsądriym, którzy mając na wzglę
dzie swoje zdrowie i swoich najbliż
szych i wspierają NFOZ życzyć na
leży dużo zdrowia.

WOJCIECH TADUS

zapisy, dokonane w księdze
pamiątkowej tego pałacu.
Pierwsi wpisali się: Maria ,Dą-
browska i Leon Kruczkowski.
Bywała tutaj także Zofia Nał
kowska, Gałczyński, który po-
święcił nieboirowśkiej Niobe
poemat, szukał w tym pięk
nym zakątku śladów Chopina.
Zresztą nie on jeden pragnął
widzieć kompozytora, zdążają
cego dyliżansem do Nieboro
wa. Ale czy Chopin spacero
wał po ogrodzie i wype nio-
nyah dziełami sztuki salonach?
Eto tej pory pewności nie ma
— chociaż jeśli się jest poetą,
to ta pewność jest niepotrzeb
na...

KAZIMIERZ ZYGMUND

Pył księżycowy
Kordyiewskiego

Rok tętnu z krakowskiego pejzażu ubyła postać stanowiąca
cząstkę tego, co w naszym mieście Wyjątkowe, niepowtarzal
ne. I chociaż żyliśmy toczącym się wtedy wielkim Sporem
narodowym, który odsuwał wszelkie inne sprawy na bardzo
daleki plan, to jednak ta śmierć sprowadziła do wielu serc

prawdziwy smutek.

Popularność i światowy rozgłos zyskał jako odkrywca, ale
■uznanie i sympatię zjednywała mu jego niezwykła osobo
wość. Choć naturalnie nie byłoby odkrycia bez owej osobo
wości. Spospb myślenia wolny od stereotypów i ujawnienie
dzięki owej niezawisłości myśli obiektów tak bardzo nie
trwałych, że istniejących wręcz na granicy niebytu, splotły
się w tym człowieku w jedno — tak jak w jedno splotło się
nazwisko Kazimierza Kordyiewskiego z Pyłowymi ^Księżyca
mi Ziemi.

Źródłem uznania, którym go darzono, byłą ogromna wy
trwałość. Nie zadowolił się samym potwierdzeniem wysunię
tej hipotezy. Przez Wiele następnych lat walczył o udowod
nienie prawdziwości swego odkrycia, starał się zdobyć bar
dziej szczegółowe dane o naturze Pyłowych Księżyców, ana
lizował prawa rządzące ich ruchem. X wydawać by się mo
gło, że pochłonięty bez reszty swoją życiową pasją powinien
był się odgrodzić od całego świata, zamknąć w swej pra
cowni. A tymczasem nie. Z tą samą energią, jaką Wkładał
w pracę naukową, upowszechniał wśród najszerszych krę
gów społeczeństwa wiedzę o kosmosie i astronautyce. Jako
długoletni prezes oddziału Towarzystwa Astromautycznego w

Krakowie wygłaszał wiele odczytów, organizował masowe

pokazy ciekawych zjawisk na niebie, prowadził wycieczki
do obserwatoriów.

Nie pasował do dzisiejszych .wyobrażeń o ósobie naukow
ca. Bliższy był raczej postaciom uczonych z książek Verne’a.
I na kimś, kto zetknął siię z nim po raz pierwszy, mógł wy
wrzeć wrażenie takiego właśnie „szalonego badacza” prze
jętego do głębi własną ideą, dla niej gotowego do najwięk
szych poświęceń, Jego prelekcje, czy raczej wykłady dla
szerokiej publiczności też miały coś z atmosfery zebrań nau
kowych z książek Verne’a. Nie były odczytywaniem z kartki
referatu w atmosferze celebrowanego z dostojną powagą
nabożeństwa. Były żywą gawędą, tak jakby chodziło o nie
zwykłą, egzotyczną przygodę, a nie skomplikowane często
problemy naukowe.

Energii j konsekwencji nie zabrakło mu też, kiedy posta
nowił przenieść na Skałkę prochy swego nauczyciela i wy
bitnego polskiego astronoma Tadeusza Banachiewicza. A że
zrobił to nie pytając władz uniwersyteckich o zgodę, wy
buchł skandal. Pamiętajmy: był rok 1955. Władze uczeini o-

burzone takim aktem samowoli przeprowadziły całe docho
dzenie. W końcu rzecz jakoś rozeszła się po kościach, ale
niektóre osoby zachowały urazę w stosunku do 6prawcy wy
darzenia.

Potem w 1956 przyszło odkrycie Pyłowych Księżyców, a

w ślad za nim zainteresowanie prasy osobą odkrywcy. Po
nieważ chętnie udzielał dziennikarzom informacji, zaczęto
posądzać go o skłonność do robienia sobie tanim kosztem
reklamy, a niektórzy w sposób mniej lub bardziej zawoalo-
wany zarzucali mu szarlatanerię. Pyłowe Księżyce stały się
nieprzyjemnym zgrzytem w zawodowych dyskusjach astro
nomów. Z lekkim wzruszeniem ramion mówiono: „Właściwie
to nie wiadomo, czy tam w ogóle coś jest”: Nieufność po
sunięto do tego stopnia, że w polskim tłumaczeniu popular
nej radzieckiej encyklopedii „Kosmonautyka” pominięto ha
sło „Obłoki Kordyiewskiego”.

O tych konfliktach z otoczeniem wspomniałem przed ro
kiem w tekście dla „Gazety” w związku z 25-leoiem odkrycia
Pyłowych Księżyców. Kordylewski wyraźnie nie byi tym
zachwycony. Nie miał w zasadzie nic przeciwko pisaniu o

tych sprawach, ale jednocześnie po przeczytaniu tekstu dał
. ii odc/.uc, że perypetie z kolegami i zwierzchnikami są dlań
czymś bardzo mało znaczącym, a w każdym razie nie zasłu
gującym na pamięć. Wyraźnie natomiast się ożywił, kiedy
spytałem o Pyłowe Księżyce. Powiedział, że przygotowuje
pracę Wyjaśniającą przyczyny niepowodzenia pierwszych ob
serwacji. Wyjawił zamiar zainteresowania swym odkryciem
znanego amerykańskiego astronoma Charlesa Kowala mają
cego dostąp do jednego z największych na świecie, 5-metro-

wego teleskopu na Mt. Palomar. Rozmawialiśmy 6 lutego,
a 11 marca — niespełna pięć tygodni później — choroba
zwyciężyła człowieka.

*

Ilekroć pasze się o człowieku, nawet najwybitniejszym, w

samych superlatywach, zachodzi podejrzenie, że przedsta
wiona postać jest nieprawdziwa, że obraz został zafałszowa
ny. Czy zatem w tym skrótowym szkicu sylwetki astronoma
nie zabrakło czegoś ważnego?

Już z tego co wyżej zostało napisane wynika, że bywał
człowiekiem konfliktowym. Postępował nieraz niedyploma-
tycznie, bez liczenia się z opinią otoczenia. Można by też

postawić zarzut, że obok chłodnego rozumu przedstawiciela
nauk ścisłych było w nłm niemało impulsywności. Reprezen
tował osobowość uczonego z innej epoki, był indywidualistą,
podczas gdy nauka przestała być domeną Jednostek stając
się polem działalności Zespołów badawczych. W dobie obser
watoriów nasyconych elektroniką i superprecyzyjną mechani
ką anachronicznie brzmiała jego teza o oku jako najdosko
nalszym instrumencie astronomicznym, choć właśnie gołym
okiem obserwował swoje Obłoki. Lubił też podkreślać, że

jest astronomem obserwującym i rzeczywiście setki godzin
spędzał na obserwacjach, gdy tymczasem na całym świecie
astronomowie przesiadywali się za biurka lub do maszyn
cyfrowych.

Owszem, korzystał — kiedy to było niezbędne — z po
mocy komputerów, ostrzegał młodych zapaleńców chcąc,, ch
być astronomami, że pół życia strawią na rachunkach, popu
laryzował najnowszą technikę zdobywania wiedzy o kosmo
sie — astronautykę, ale sam nie chciał podporządkować się
tym przemianom stylu pracy naukowej, które mu nie odpo
wiadały. Bronił astronomii jako przygody ludzkiego rozu
mu przeciw sprowadzaniu jej do profesjonalnej rutyny ba
dawczej. Umiał z niej i ze swojego odkrycia czerpać radość
dla siebie i jeszcze tą radością dzielić się z innymi. Prze
kazując im okruch swojej wiedzy i dając zarazem chwilę
relaksu psychicznego od stresów codzienności.

W sercach tych, którzy go choć trochę poznali, na zaw
sze pozostanie ślad tej niezwykłej osobowości. Siad równie
trudno uchwytny jak pył Księżyców Kordyiewskiego ale 1
równie realny.

LESŁAW PETERS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

czej: chodzi o zaszczepienie a następnie o u-

trwalenie w świadomości słuchaczy określonej
hierarchii ocen, sposobu wartościowania, o wy
tworzenie u słuchacza swoistego odruchu wa
runkowego, dzięki któremu będzie on we „wła
ściwy” sposób reagował na otaczającą go rze
czywistość. Słuchacza należy przekształcić w

coś w rodzaju odbiornika nastawionego na jed
ną tylko falę, a głuchego lub reagującego „aler
gią psychiczną” na wszelkie inne informacje,
sądy, opinie. .

Temu ma służyć przede wszystkim komen
tarz, w którym dobrane, często jednostkowe i

jednostronne informacje stają się podstawą sze
rokich, generalizujących uogólnień.

W komentarzu nie obowiązuje już względny
„rygoryzm” który „dziennikowi” narzucają fak
ty. Tu tendencyjność, która w części informa
cyjnej * wynika głównie z selekcji faktów, daje
o sobie znać znacznie wyraźniej, choć słuchacz,
„zrobiony” już przez informację zwykle jej nie
dostrzega.

Skuteczność komentarzy RWE, robionych,
przyznać to trzeba, bardzo inteligentnie, była
by mimo wszystko znacznie mniejsza, gdyby
ich autorzy nie pamiętali o kolejnym kanonie
Psychoiogical Warfare. A mianowicie, że pod
stawową rolę w działalności propagandowej od
grywa umiejętność wykorzystania uczuć i re
akcji słuchacza na otaczające go środowisko
społeczne, na zachodzące w nim wydarzenia i

procesy.
Gama tych emocji bywa bardzo szeroka. A

więc: oburzenie, nieufność, poczucie krzywdy

Wojna psychologiczna -

lub niesprawiedliwości, strach, zawiść, przesą
dy, ale także — poczucie własnej godności, du
my, patriotyzm. Grając umiejętnie na tych uczu
ciach, krytykując, postulując, żądając (oczywi
ście, „w imieniu” i „w interesie” społeczeństwa)
Radio Free Europę stara się przedstawić jako
wyraziciel i orędownik społecznych narodowych,
bądź środowiskowych potrzeb, dążeń, lub —

dla odmiany — stresów.

Cel tych zabiegów jest jasny, a formułują
go nie tylko podręczniki wojny psychologiczne!,
czy wypowiedzi dysponentów RWE, ale także
jego własne wydawnictwa, że wskażemy tylko
na „Radio Free Europę Policy Handbook”. To
właśnie tam czytamy, że RWE stara się reali
zować swoje zadania przez, wmawianie słucha
czom, że „rządzą nimi agenci obcego mocarstwa,
których celem nie jest popieranie interesów na
rodowych, lecz realizowanie imperialistycznych
zamierzeń Rosji Radzieckiej”; przez „wpajanie
nadziei na ostateczne wyzwolenie” a także „pod
sycanie fermentu w (...) reżimie”. W ostatnim
czasie RWE stawiała na „pokojowe wyzwolenie”
Polski poprzez „stopniową erozję struktur wła
dzy”.

Skoro mówimy o komentarzu, warto może je
szcze zajrzeć do pracy D Krecha i R. S. Crut-
chfielda „Theory and Problems of Social Psy-
chology”, do rozdziału omawiającego podsta
wowe sposoby manipulowania słuchaczem.

Jedną z nich jest metoda zwana „name col-
ling” („operowanie nazwami”). Polega ona, mó
wiąc w wielkim skrócie, na używaniu określeń
czy wręcz epitetów wywołujących wśród audy
torium negatywne skojarzenia. Mamy więc o-

statnio „juntę generalską”, „reżim partyjno-
wojskowy”, „wojskową okupację”, „obozy kon
centracyjne” dla internowanych, restalinizację
itd. itp. Drugi sposób, zasygnalizowany już przy
omawianiu „wolnoeuropejskiej” informacji o-

kreślany bywa jako „card stecking” („manipu
lacja kartami”) i oznacza manipulowanie
ćwierćprawdami, plotką bądź nawet jawnym
kłamstwem.

Obie te metody stawiają sobie za cel izolowa
nie w społeczeństwie określonych ludzi, organi
zacji czy instytucji oraz deprecjonowanie repre
zentowanych przez nie wartości — kulturo
wych, moralnych, ideowych etc. .

Na przeciwnym biegunie znajdują się również
dwie metody. Pierwsza zwie się „loades words ’

(ważkie słowa). Do takich, charakteryzujących
się silnym ładunkiem emocjonalnym słów jak
wolność, niezależność, prawa człowieka, patrio
tyzm, interes narodowy — nieustannie odwołu
je się w swych komentarzach RWE, przypisu
jąc je wyłącznie tym ruchom, ugrupowaniom
i ludziom, w których widzi przeciwników so
cjalizmu. Przykładem może tu być trwająca lat
kilka apoteoza KOR-u.

reguły gry
Z „loades words” wiąże się ściśle metoda

zwana przez Crutchfielda „testimonial” („świad
czenie”). Jej istotą jest uzyskiwanie wpływu
na audytorium przez powoływanie się na ludzi
i instytucje będące autorytetem dla większych
lub mniejszych grup i środowisk społecznych.

Wiemy, że środowiska te różnią się nie tylko
odmiennym poziomem świadomości społecznej,
ale także — często charakteryzuje je— sprzecz
ność interesów. Oczywiście, wszystkie one ma
ją interesy wspólne, nadrzędne — jednakże za
daniem wojny psychologicznej jest uwypukla
nie tych pierwszych, eksponowanie sprzeczno
ści, bądź stwarzanie wrażenia że takie sprzecz
ności istnieją, lub że mają charakter fundamen
talny. Dla przykładu. Wiadomo powszechnie jak
znaczne metamorfozy przeszły stosunki między
państwem a Kościołem katolickim. RWE tego
jednak „nie dostrzega”. Przeciwnie, stara się
ukazywać Kościół jako opozycyjną siłę poli
tyczną.

Przykładów podobnych znaleźć można więcej.
RWE usiłuje przedstawiać jako siły antagoni-
styczne wobec siebie i równocześnie antagoni
zować: władzę i społeczeństwo, partię i bezpar
tyjnych, wierzących i niewierzących, hierarchię
i katolików świeckich, ZSL i chłopów itd., itd.

Podziały takie, niezależnie od istniejących o-

biektywnie w różnych okresach sprzeczności,
to jeden z głównych celów wojny psychologicz

nej jakim jest społeczna, polityczna i ideowa
dezintegracja narodu.

I na zakończenie, żeby sprawa była jasna aż
do końca: „Wojna psychologiczna nie jest bro
nią niezależną — pisał specjalista w tej dziedzi
nie, R. H. S. Crossman — Wojna psychologicz
na musi być ściśle podporządkowana polityce
zagranicznej i strategii wojskowej”. Jest c/ha
tylko ich „wysuniętą strażą”, do zadań której
należy wewnętrzne osłabienie przeciwnika,
przed ewentualną „gorącą wojną”, albo — co

się z tym wiąże pośrednio — działalność na

rzecz zmiany układu sił. Taktyka RWE w ostat
nich kilkunastu miesiącach ukazuje wyraźnie te
cele. Najpierw stawka na „pokojowe wyzwa
lanie” Polski poprzez poparcie dla „demokra
tycznej opozycji”, która miała przyczyniać się
do „stopniowej erozji Struktur władzy”. Kiedy
te usiłowania spaliły na panewce, RWE prze
chodzi do działań z zakresu „subversive propa
ganda” znanych skądinąd dobrze z okresu tra
gedii węgierskiej w roku 1956. Zachęcanie do
biernego oporu, do tworzenia struktur konspi
racyjnych ’) jest zgrane z innymi posunięciami
jej dysponentów: takimi jak próby izolowania
Polski na płaszczyźnie międzynarodowej, sank
cje gospodarcze, a nawet nawoływanie do two
rzenia systemu blokady ekonomicznej. Prawda
o RWE jest więc bardziej brutalna i złowroga
niż sobie to na co dzień potrafimy wyobrazić.

W.M.

») Ostatnio, do konspiracyjnych działań RWE na
woływało młodzież studencką w audycji a dnia
1# II.
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NA STANOWISKO PREZESA SPÓŁDZIELNI

Wymagane kwalifikacje:
<0> wyższe wykształcenie techniczne lub ekono

miczne i co najmniej 5-letni staż pracy

zawodowej
lub

O średnie wykształcenie techniczne, względ
nie ekonomiczne i co najmniej 10-letni staż

pracy.
Spółdzielnia zapewnia mieszkanie służbowe.

Zgłoszenia do udziału w konkursie, na kwestio
nariuszu osobowym, kierować należy pod adre
sem: Wojewódzki Związek Kółek i Organizacji
Rolniczych w Krakowie, pl. Szczepański 8.

Termin składania ofert do dnia 31 III 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru kan
dydata.
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Biuro Projektów Przemysłu Wyrobów Metal «*,ch
„Biprowumet" w Krakowie, ul. Krowoderskich

Zuchów 2,

zawiadamia, że z dniem 4 lutego 1982 roku
zmieniło nazwę na

BIURO PROJEKTÓW I KOMPLETACJI DOSTAW

PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH

„BIPROWUMET"
Równocześnie informuje się, że dotychczaso

wy zakres działania Biura ulega rozszerzeniu
o funkcję generalnego dostawcy i realizatora

inwestycji.
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NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO f

INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „MONTIN”

ZATR l IDNI natychmiast
• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

— wymagane wykształcenie wyższe i co

najmniej 6 lat pracy na stanowisku kie
rowniczym

• ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— Wymagane Wykształcenie wyższe i co

najmniej 4 lata pracy na stanowisku

kierowniczym.

Zgłoszenia u Dyrektora NPIP „MONTIN”,
Kraków — Łęg, ul. Centralna 51

MIELECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE W MIELCU

ogłasza przyjęcia
DO PRACY NA BUDOWIE EKSPORTOWEJ

W LIBII

pracowników w zawodaćh

♦ MURARZ.TYNKARZ
♦ MALARZ

+ POSADZKARZ.FLIZIARZ
♦ STOLARZ

Jednym z warunków wyjazdu jest wyrażenie zgody
przez jednostkę macierzystą na oddelegowanie w dro
dze urlopu bezpłatnego oraz przepracowanie w Mie
leckim Przedsiębiorstwie Budowlanym, po Otrzymaniu
paszportu, około 2—3 miesięcy, bezpośrednio przed
wyjazdem, dla oceny przydatności w posiadanym Za
wodzie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela szczegółowych infor
macji Dział Zatrudnienia MBP w Mielcu, ul. Żerom
skiego 19, pokój 21, telefon 14-21, 39-300 Mielec.

CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA

ELEKTRONIKI

ffiUNITRR
SERWIS

ZESPÓL ZAKŁADÓW
HANDLOWO-USŁUGOWYCH ELEKTRONIKI

w Krakowie

informuje, ie:

— Zakład Usługowy Elektroniki Kraków-Nowa Hu
ta, ul. Makuszyńskiego 17, tel. 44-51-15, czynny
w godz. 7—15,
WYKONUJE NAPRAWY GWARANCYJ
NE I ODPŁATNE ODBIORNIKÓW TELE
WIZJI KOLOROWEJ „JOWISZ” i „THOM
SON”, na terenie województwa miejskiego
krakowskiego

— Zakład tisługowy Elektroniki, Kraków-Nowa Hu
ta, ós. Centrum A, bl. 5, tel. 44-34-70, czynny w

godz. 10.30—18,
WYKONUJE NAPRAWY GWARANCYJ
NE i ODPŁATNE ODBIORNIKÓW TELE
WIZJI KOLOROWEJ „RUBIN ’

oraz NA
PRAWY GWARANCYJNE ODBIORNI
KÓW CZARNO-BIAŁYCH, na terenie

dzielnicy Nowa Huta

— Zakład Usługowy Elektroniki — Kraków-Bieża-
til. : U'-a 18; czynnv w rod*. 10.’0—1?

WYKONUJE NAPRAWY GWARANCYJNE I OD
PŁATNE
• ODBIORNIKÓW RADIOWYCH KLA

SY HI-FI

9 TUNERÓW I WZMACNIACZY HI-FI

• MAGNETOFONÓW SZPULOWYCH I

KASETOWYCH HI-FI oraz KALKULA
TORÓW PRODUKCJI ZAKŁADÓW
„ELTRA" w Bydgoszczy

Kierownictwo Zespołu Zakładów Handlowo-Usługo
wych Elektroniki „Unit a-Serwis”, mające swoją sie
dzibę w Krakowie przy ul. Dietla 85, tel. 22-71-64,

zaprasza do korzystania z oferowanych usług i prosi
w sprawach ewentualnych reklamacji i informacj; o

usługach zwracać się do Działu Organizacji i Kontroli
Usług — Kraków, ul. Dobrego Pasterza 116, tel. 11-80-06.

PRACA

ZDOLNEGO czeladnika szewskie
go na stale — przyjmę. Zgłosze
nia: Piotr Rytak. Kraków, Rusi-
nikarska 13/24, godz. 17—20.

;---- 7----

PILNIE potrzebna pomoc do ma
łego dziecka. Oferty 97447 „Prasa”
Kraków, Wiślna S.

DOCHODZĄCEJ pani do gotowa
nia — poszukuję. Waidomość: tel.
37-00-41 . g-97498

MECHANIKA precyzyjnego —

rencistę — zatrudni przy napra
wach i napełnianiu zapalniczek
zakład usługowy, Kraków, tele
fon 22-76-58. g-97537

NAUKA

MATEMATYKA ~ korepetycje,
egzaminy, Krawczyk, tel. 11-37-77.

TAŃCÓW towarzyskich uczy An
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lub 66-04-64.-

FIZYKA, matematyka, chemia —

egzaminy wstępne. Nowicki, ul.
Lubicz, telefon 44-99-29, godz.
17—18. g-97746

SZYBKO przygotowuję do matur

eksternistycznych. Rychlicki, te
lefon 33-75-24.

WPISY na kursy pisania na ma
szynie — półroczne, oraz dla stu
dentów trzymiesięczne, przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów i Ma
szynistek — Oddział w Krakowie,
dl. Wrzesińska 5/6. w godz. 9—13
i 16—19 (tel. 11 -74-37).

NAUCZYCIELA (-ki) muzyki (mo
że być student) w domu ucznia
— poszukuję. Oferty 97346 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

MATEMATYKA — Nowak, tel.
37-39-99. g-97496

I KURSY
I O MASZYNOPISMA
| O DIAGNOSTYKI

SAMOCHODOWEJ
| O OBSŁUGI FIATA
| 126p

! O KINO
OPERATORÓW3

organizuje (jj
3 ZAKŁAD DOSKONALENIA 5

ZAWODOWEGO. S
3 Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Dietla 33, 3
tel. 4IS-10-88, w godz. 5

8-17' S
fi s
TaBflBBBBBBBBflBflBflBBBIIIIBfiBIBIBBHBIBB

MATRYMONIALNE

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa

dyskretnie kojarzy „Feralna", —

66-409 Gorzów Wlltp., skrytka 10.

„EUROPA” — pierwsze w Rzeszo
wie nowoczesne biuro matrymo
nialne — poleca swoje usługi. —

35-222 Rzeszów 7, poste restante.

KUPNO

DZIEWIARSKI aparat lub maszy
nę — kupię. Oferty 97181 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STEMPLE, deski, -meląminę.-r: ku
pię. Tel. 33 -08 -66.

ROZSADĘ pomidorów szklarnio
wych do wysadzenia w marcu —

kupię. Tel. 44-61-94 (wieczorem).

ELEKTRYCZNY magiel-prasowal-
nlę kupię. Oferty 97406 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGRZEWARKĘ punktową, tokar
kę automat — kupię. Oferty 97344

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WIELOCZYNNOŚCIOWĄ maszynę
do szycia zdecydowanie kupię. —

Oferty 97318 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

_______ _

HILLMAN — silnik oraz inne czę
ści — kupię. Tel. 48-15-83.

FIATA 126 p Komfort lub Perso-
nal nowego lub półrocznego oraz

wahacze do Fiata 127 nowe — ku
pię. Tel. 48-40-62.

BUTY „.Himalaje” nr 42, ortalion
— kupię. Tel. 44-53-26.

ALTANĘ działkową — kupię. Tel.
11-91-03 g-97333

MASZYNĘ do robienia lodów wło
skich — kupię. Oferty 97426 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2

OBUDOWĘ skrzyni biegów do
Wartburga 3,53 — kupię. Marian
Serafin, 32-861 Iwkowa 216. woj.
tarnowskie g-97501

APARAT słuchowy niemiecki —

kupię. Antońi Pęcek, Tokarnia
nr 5, woj. krakowskie g-97514

DUŻY młynek do tworzyw sztucz
nych, polistyren i polietylen —

kupię. Tel. 11 -56*44. g-97529

ZESTAW segmentów — kupię.
Tel. 48-29-57 g-97557

STARE meble, obrazy, zegar —

kupię. Oferty 97559 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

KTO odstąpi Fiata 126p wyloso
wanego na rok 1982? Oferty 97562
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZASUWY do e.o. — 2 sztuki śred
nicy 100 mm, 1 sztuka 50 mm —

kupię. Tel. 22-67-94, Wieczorem

SPRZEDAŻ PRZETARCI

GRZEJNIKI (Kęty) alumlnięwe,
promienister nowe, 166 żeberek
sprzedam. Zgłoszenia: tel. 11 -25-10
(wieczorem). g-97484

OGRODZENIE Żelazne działki —

sprzedam. Tel. 22-20-80.

POWIELACZ do Rubina łub Elek-
trona — sprzedam. Tel. 66-96-16.
—o .

-------------------------------------

ROWER nowy z przekładnią (Ga-
zella), spinki 18-karatowe do ko
szuli męskiej, nowe — sprzedam.
Zgłoszenia: Kraków, Rusznikars-
ka 13/24. g-98487

SAMOCHÓD ciężarowy 8-tonowy i

przyczepę 8-tonową, samowylado-
wawcze — sprzedani, względnie
przyjmę wspólnika ze współpracą.
Zgłoszenia: Zabdyr. Kraków, Wi
niarskiego 36/55, tylko w niedzie
lę. :

'

g-98188

KOLUMNY głośnikowe „bass re
fleks” 60 W, wersja eksportowa —

sprzedani lub zamienię na płaszcz
skórzany (rozmiar 52—54). Tel.
66-96-16. g-98462

FORTEPIAN marki Seuffert et
Seidler — sprzedam. Oferty 97207
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną, 5 opon
do „malucha” — zamienię na

MSH-101, TSH-113. WSH-205 lub

sprzedam, Tel. 66-96-16.

NOWĄ prasowalnicę — sprzedam.
Oferty 97809 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2'.

KAROSERIĘ do „malucha” —

sprzedam. Tel. 22-39-48 g-97469

OBRABIARKĘ do drewna — wy-
lówniarka z grubościówką „Tei-
chert”, szerokość 60 cm, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam. Józef
Wojtaczak , Kraków, Mostowa 4

CITROENA D Specjał - sprzedam
lub zamienię na Fiata 126p. Wie
liczka, tel. 716 g-97460

TUNER „Faust” mikrofon AKGD
190C, słuchawki „Patronie” —

sprzedam. Os. Kazimierzowskie
29/330 (po godz. 16) g-97465

MEBLE kuchenne — sprzedam.
Powstańców 26/99, godz. 17—19

NOWĄ Skodę 105 S — sprzedam.
Nowa Huta, ul. Bieńczycka 13

SILNIK do Fiata 128 — sprzedam.
Kraków, uL Bożego Ciała 12 m S

TELEWIZOR, radio, magnetofon
kasetowy turystyczny „Sharp”,
radio „Julia” - sprzedam. Kra
ków, tel. 33 -79-37 (wieczorem)

LOKALE

KUPNO-sprzedaż mieszkań włas
nościowych poleca biuro pośred
nictwa — mgr A. Koszek, Kra
ków, Dzierżyńskiego 8, tel. 33 -67-69,
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

JEDNO lub dwa mieszkania su-

perkomfortowe, 2-pokojowe, w

Śródmieściu, kwaterunkowe. (III
p.) i własnościowe (parter) — za
mienię na 3—4-pokojowe, super-
komfortowe, duże, budownictwo
międzywojenne (I p.) lub domek
w Krakowie. Tel 22-20-80.

N i CiOWUSCI

SPRZEDAM działkę 21-arową, re
kreacyjną, zagospodarowaną, ma
lowniczo położoną (17 km od Kra
kowa). Wygodny dómek w budo
wie. Zaplecze gospodarcze (ogro-
dnictwo-sadownietwo). Większość
materiałów budowlanych. Oferty

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

ZAKŁAD konserwacji samocho
dów — Z. Szydlak, J. Tabiś, Kra
ków, ul. Ostroroga 2 (boczna Lu
blańskiej), tel. 11 -77 -48 — poleca
swoje usługi z 2-letnlą gwarancją.

CYKLIhłOWANIE bezpyłowe par
kietów, lakierowanie — Biernat
tel. 22-12-93 . g-96567

DYWANY nowoczesnym agrega
tem RFN czyści Onderka, — tel.
44-47 -86. g-93931

USZCZELNIANIE okien, wymiany
śrub okiennych na zaczepy, mon
towanie karniszy i kołków — wy
konuje Kodura, tel. 33-70-35.

KARNISZE, szafki, komplety ła
zienkowe itp. — zawiesza Mende-
la, tel. 48-24-01. g-94120

CZYSZCZENIE dywanów — Tur
ski, tel. 33 -08 -63.

AUTO sprzedasz-kupisz solidnie w

firmie Zbigniewa Mikulskiego, —

Kraków, plac Łagiewnicki 12. Za
praszam: poniedziałki, środy, piąt
ki, godż. 10—18.

MONTAŻ karniszy z dostawą, —

uszczelnianie okien, wymiany śrub

okiennych na zaczepy — wykonu
je Juliusz Mystkowski, — tel.
66-29-50. g-96250

SPECJALISTYCZNY zakład kon
serwacji antykorozyjnych Z. Za
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifika
tą. Zakiad posiada myjnię i su
szarnię podwozi oraz dysze giętkie
do przekrojów i udziela 2-letniej
gwarancji n» piśmie. Czynny w

godz. 8—16. g-95367

PARKIETY układa, cyklinuje, la
kieruje i naprawia, układa wykła
dziny podłogowe, płytki PCW oraz

podłogi z desek — Lesław Ostrow
ski. Kraków, tel. 22-06-68, godz.
9—13. g-98572

PEŁNA gwarancja — wysoka Ja
kość! Flizy, terakota, lastrlko, tyn
ki — wykonuje W. Romanowski,

g-97567 I tel. 33 -43-87

1 KOMUNIKAT
GS W KOCMYRZOWIE

g-97796

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC
CHŁOPSKA” w KOCMYRZOWIE, woj. krakowskie,
WZYWA WSZYSTKICH SPADKOBIERCÓW imar-

lych członków oraz członków, którzy wyprowadzili się
do dnia 30. IX. 1979 r. z terenu objętego działalnością
GS, do uzgodnienia w terminie do 30. IV. 1982 r. stanu
i sposobu przekazania wykładów członkowskich.

Równocześnie zwraca się uwagę, że w wypadku nie-
załatwienia w powyższym terminie powyższych spraw,
nie podjęte dywidendy i udziały zostaną przekazane
na fundusz zasobowy spółdzielni.

PROGI betonowe
po dokonanej wymianie w trakcie remontu

torów tramwajowych na alei Pokoju

bezpłatnie odstąpi
posiadaczom własnego transportu

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Krakowie

Informacji udziela Zakład Torów MPK, Kraków,
ul. św. Wawrzyńca 13, tel. 66-10-22 wewn. 204

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Brzostku, tel. 2T, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samo
chód osobowy Fiat 125p, C, nr silnika 628247, nr podwozia
457520, stopień zużycia 70 proc. Cena wywoławcza wynosi
81,000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział mieszkańcy gminy Brzostek.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 marca 1982 r., o godz. 10,
w świetlicy własnej.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 10—13, w

Spółdzielni Kółek Rolniczych w Brzostku.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Nowym Sączu, ul.

Kraszewskiego 6, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA
NICZONEGO samochody betonomieszarki typu „STAR-28”:

1) nr rej. NSA 959D, rok prod. 1977, stopień zużycia 35 procą
cena wywoławcza 248.400 zł

2) nr rej. NSA-951D, rok prod. 1978, stopień zużycia 35 proc.,
cena wywoławcza 256.000 zł

3) nr rej. NSA-953D, rok prod. 1978, stopień zużycia 25 proc,,
cena wywoławcza 296.000 zł

4) nr rej. NSA-985D, rok prod. 1967, stopień zużycia 35 próc.,
cena wywoławcza 248.400 zł

5) nr rej. NSA-960D, rok prod. 1978, stopień zużycia 25 proc.,
cena wywoław za 296.000 zł

Przetarg odbędzie się 29 marca 1982. r., o godz. 11, w biurze
Przedsiębiorstwa w Nowym Sączu przy ul. Kraszewskiego 6,

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu i miej»cu o godz. 12.

Samochody wymienione pod poz. 1 i 2 oglądać można w ga
rażach przy ul. Śniadeckich 14 w Nowym Sączu, a pod poz.
3—5 w Zakładzie Produkcji Siatek w Strudze k. Znamirowie,
woj. nowosądeckie — w przeddzień przetargu, od godz. 10 do 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, nalóży
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa w Nowym Sątzu przy ul.
Kraszawskiego 6, w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego w Krakowie, ul. Nadwiślań
ska 13, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zlecą wykonanie 5 domków campingowych w

Ośrodku Wypoczynkowym Czchów — Zapora,
Pow. domki należy wykonać z konstrukcji drewnianej, wraz

ż montażem, z materiałów własnych lub powierzonych, wg
posiadanej przez zakłady dokumentacji.

Termin wykonania 3j.. VIII 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udzieli oraz dókumeńtację dc
wglądu udostępni Dział Rozwoju, ul. Nadwiślańska 13, teł.
(56-85 -88 wew. 252, 253.

Oferty należy składać w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 17 marca 1982 r.

Przetarg odbędzie się dn. 18 marca 1982 r„ o godz. 1Ó, w

świetlicy zakładu. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez Obowiązku podania przyczyn.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego w Krakowie, ul. Nadwiślań
ska 13, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zlecą wykonanie robót budowlano-montażowych
przy modernizacji szybu windowego, wg posiadanej dokumen-
cji, a to:

— wykonanie elementów konstrukcyjnych
— montaż ww. elementów
— roboty budowlane

Szczegółowych informacji udzieli oraz dokumentację ,dó
wglądu udostępni Dział Rozwoju, ul. Nadwiślańska 13, tel.
66-85 -88. wew. 252, 253.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 17 marca 1982 r.

Przetarg odbędzie się dnia 18 marca 1982 r„ o godz. 10, W

świetlicy zakładu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub Unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyń.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL Kraków, ul. Wroc
ławska 53, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód Wołga Gaz 24, nr silnika 840328, nr pod
wozia 386950, rok produkcji 1976, stopień zużycia 75 proc. Cena
wywoławcza wynosi 97.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 marca 1982 r„ o godz. 9, na

parkingu przed Wytwórnią przy ul. Wrocławskiej 53.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o

godzinie 11.
Powyższy samochód można oglądać na dzień przed terminem

przetargu w godz. 8—12, na parkingu Wytwórni.
Wadium, w wysokości 10 próc. ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Wytwórni, w dniu poprzedzającym przetarg.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez ofebwiąż-

ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Pieców Tunelowych,
30-016 Kraków, ul. Łokietka 20, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód m-ki Fiat-125p/1500, nr rej. KftA-618-Ż, Ż-12/
81, rók prod. 1975, stopień zużycia 65 proc.. Cena wy
woławcza 91.000 zł

2) samochód m-ki Wołga-Gaz-24, nr rej. KRA-882-C, E-337t;
81, rok prod. 1970 stopień zużycia 70 proc., cena wy
woławcza 117.000 zł

3) samochód m-ki. Multicar samowyładowczy, nr rej. KV-
42-14, E-3374/81, rok prod. 1979, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 122.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 24 marca 1982 r„ o godz. 10, V
siedzibie PMiDPT w Krakowie przy ul. Łokieitka 20.

Pojazdy można oglądać codaiemnie począwszy od daty uka
zania się nin. ogłoszenia, w godz. 10—12 w Baaie Remontowej
PMiDPT w Kraikowie-Zesławicach, na terenie Zakładów Cera
miki Budowlanej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie PMiDPT, najpóźniej w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu lub
jego unieważnienia, bee obowiązku podania przyńzyft. .

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ARMATUR
ZAKŁAD NR 3 W JORDANOWIE

PRZYJMIE ZARAZ

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie ekonomiczne wyżste i có

najmniej 5-letni staż pracy na stanowisku kierowni
czym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zakład oferuje zaraz mieszkanie M-4 w bloku za

kładowym.

części zamienne
DO SPYCHACZY DT 75 i S 631 „Rumun"
DO KOPAREK K 161 N
DO SAMOCHODÓW „SKODA" RTO 706,"

„Warszawa" i pochodna

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym j za

kładom rzemieślniczym i osobom prywatnym
W DNIACH OD 17 DO 18 MARCA 1982 R.

Zakład Remontowo-Budowlany „Społem” WSS
W KRAKOWIE PRZY UL, ZAWIŁEJ 87

Zbędne
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KOMBINAT PRZEMYSLOWO-ROLNY

„IGLOOPOL”
w Dębicy — Chłodnia w Krakowie

zatrudni natychmiast

głównego ósiegowego
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, staż

pracy minimum 6 łat na stanowisku kierowniczym, >

uprawnieniami finansowo-księgowymi łub wykształ
cenie średnie ekonomiczne z 10-letoim stażem pracy
na stanowisku kierowniczym, z uprawnieniami bie
głego księgowego.

Oferty pisemne należy składać do dnia 10. 04. 1982 r.,
pod adresem: Kombinat Przemyslowo-Rolny — Chło
dnia w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 6.
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA

im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30

OGŁASZA NABÓR
na zaoczne studia inżynierskie na

Wydziale Organizacji i Zarządzania Przemysłem
na rok akademicki 1982/83.

Ze względu na przewidywany kurs przygotowawczy
prosi o składanie dokumentów w terminie do 31 marca

1982 r.

Szczegółowych informacji udzielają:
— Dział Nauczania AGH. paw. C-l, I piętro, tel.

33-76-00, wew, 32-64.
— Dziekanat Wydziału OZP, ul. Gramatyka 10, teł.

37-39-59.
I . .... . t
53234848482323484823534848232330234853235323

ZATRUDNI NATYCHMIAST

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gdowie

Wymagane kwalifikacje i odpowiedni staż

pracy na tym stanowisku.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.
• Warunki pracy i płacy do omówienia w Za
rządzie Spółdzielni w Gdowie.

Informacje telefoniczne: Gdów, tel. 116 łub 76
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GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ LUB SPECJALISTĘ
DO SPRAW EWIDENCJI GRUNTÓW

e

zatrudni

Biura Głównego Geodety Miasta Krakowa

w Krakowie, ul. Basztowa 22, tel. 22-16-46.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dy
rekcji Biura.
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REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Nowym Targu, ul. Harcerska nr 2, tel. 24-06

ZATRUDNI

BŁOWNIGU KSiUSWEER
Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielcze

go w bieżącym roku.
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UWAGA UWAGA
ABSOLWENCI szkól podstawowych!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3,

na rok szkolny 1982/83 do pierwszej klasy Zasadniczej
Szkoły Zawodowej Przyzakładowej przy MPK
w zawodach:

• MECHANIK KIEROWCA pojazdów
samochodowych

• SLUSARZ MECHANIK

• BLACHARZ KAROSERYJNY
• TOKARZ
• FREZER

• ELEKTROMECHANIK pojazdów
samochodowych

• ELEKTROMECHANIK

WARUNKI PRZYJĘCIA:
■ ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 17 rok iyeia■ ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia

WYMAGANE DOKUMENTY PRZY PRZY
JĘCIU:

■ podanie
, ■ świadectwo z klasy VII i VIII szkoły podstawowej

(z kl. VIII do 16 czerwca br.)
■ karta informacyjna ze szkoły podstawowej
■ dowód osobisty rodzica do wglądu lub odpis skró

cony aktu urodzenia
■ świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza szkol

nego■ cztery fotografie
Podania należy składać osobiście w okresie ód 15

TV. do. 31. V. 1982 r„ W Zasadniczej Szkole Zawodowej
przy MPK w Krakowie, ul. Wąska 7, w dni powszed
nie, z wyjątkiem sobót, w godz. 7—14, w sekretariacie
szkoły, sala nr 7, 1 piętro.

Szczegółowych informacji udzielają:
— sekretariat szkoły, ul. Wąska 7. teł. 66-T6-98

66-26-01, w godz. 7—14
,

— kierownictwo warsztatów szkolnych, ui. Brożka
teł. 66-20-22, wewn. 167, w godz. 7—14.

tlczniowie w okresie nauki w Zasadniczej Szkole

Zawodowej przy MPK otrzymują wynagrodzenie mie.
sięczne w wysokość; 560—700 zł w klasie I, 840—1.120
zł w klasie II, 13,70 zł za godzinę w klasie III, świad
czenia socjalne, przysługujące całej załodze oraz bilet
wolnej jazdy wszystkimi środkami komunikacji miej
skiej.
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Spotkanie z „trucicielami" rzek

W najbliższych dniach kontrole zabezpieczenia wód
przed zanieczyszczeniem, ale co potem?

Niedawno przeżyliśmy dwu
krotne wyłączenia ujęć wody
spowodowane zatruciem rzek:
Raby i Rudawy. Jak trudno
żyć bez wody w wielkich aglo
meracjach miejskich wszyscy
wiemy. Wiadomo także, że
większość wypadków zatrucia
rzek powodowane jest przez
niedbalstwo ludzi odpowie
dzialnych za ich ochronę. U-
rząd Miasta chcąc podkreślić
szczególną rolę jaką przywią
zuje do zaopatrzenia miasta w

wodę zwołał robocze spotkanie
z głównymi „trucicielami” rzek
naszego województwa. Obecni
byli także przedstawiciele pro
kuratury, Komendy Woje
wódzkiej MO, naczelnicy
dzielnic i gmin, dyrektorzy
niektórych wydziałów Urzędu
Miasta, Sanepidu, Państwowej

Dar dla dzieci
Do licznych ofiarodaw

ców darów dla krakow
skich dzieci dołączyli tak
że pracownicy Krakowskie
go Zjednoczenia Budow
nictwa zatrudnieni na eks
portowej budowie w Gab-
cikovie w Czechosłowacji.
Prezydium Rady Pracow
niczej postanowiło prze
znaczyć z posiadanych
składek kwotę 8500 koron
stanowiących równowar
tość 250 bonów PKO na

potrzeby Państwow-ego
Domu Dziecka nr 5 w

Krakowie.
Dar został przyjęty z

wdzięcznością, a jak nas

poinformowała z-ca dyrek
tora wspomnianego Domu
Maria Sierpień, bony PKO
wykorzystane zostaną na

zakup w' „Pewexie” odży
wek, soków' i innych arty
kułów spożywczych, (kań)

Ten sam towar

różna cena

Butle gazowe jeśli tylko po
jawią się w sklepach natych
miast są sprzedawane i usta
wia się po nie długa kolejka.
Jak dowiedzieliśmy się w

WPHW była ostatnio w sprze
daży partia butli z „Fabryki
Łożysk Tocznych” w Kraśni
ku w cenie 1000 zł sztuka. O-
becnie województwo krakow
skie i nowosądeckie będzie
zaopatrywane przez „Hutę
Milowice” w Sosnowcu. Cena
tej samej butli wynosi 855 zł.
Fabryka w Kraśniku tłuma
czy się tym, że... kooperuje z

hutą w Sosnowcu i odbiera
od nich pewne elementy do
produkcji butli. Transport
tych elementów i inne narzu
ty składają sie na podwyższe
nie ceny o 145 zł. Ten sam

towar, różna cena! (ż)

Od 11 do 13 bm. rejestracja
niepracujących mężczyzn

Wydział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych UM Krakowa
informuje, że w związku z powszechnym obowiązkiem wy
konywania pracy, w dniach 11, 12 i 13 bm. urzędy dzielni
cowe w Krakowie przeprowadzają rejestrację mężczyzn
objętych tym obowiązkiem.

Nie pracujący mężczyźni w wieku 18—45 lat obowiązani
są zgłosić się w wyznaczonych dniach z dowodem osobistym
we właściwych urzędach dzielnicowych wg miejsca zamiesz
kania.

Oto adresy: UD Śródmieście, ul. Grodzka 65, pokój nr 117
parter); UD Krowodrza, ul. Lubelska 27,. I p., pokój nr 106;
UD Podgórze, ul. Józefińska 14, parter prawa strona; UD
Nowa Huta, os. Zgody 2, pokój nr 18. Urzędy czynne są w

godzinach od 8.00 do 15.00, a w sobotę od 8.00 do 13.00.
Niezgłoszenie się w.w. osób w podanym terminie bez u-

sprawiedliwionej przyczyny, stanowi naruszenie art. 51 de
kretu z dnia 12 grudnia 1981 roku o stanie wojennym (Dz.
U. nr 29, poz. 154) i uznane zostanie jako uchylenie się od
powszechnego obowiązku pracy. <ż)

Kronika wypadków
• Na ul. Basztowej autokar

„Lotu” zderzy! się z tramwa
jem linii „3”. Ogólnych obra
żeń ciała doznało troje pasaże
rów. * Na ul. Beskidzkiej

Kinoteatr

„Związkowiec”

zaprasza
od dnia 10 do 17 marca

na amerykańsko-kanadyj-
ski film, pt.

„GANSTERZY
SZOS”

W roli głównej Peter
Fonda, a z nim gwiazda
muzyki country and we
stern Jerry Reed. Mrożące
krew w żyłach pościgi i
starcia na szosie, wybitne
aktorstwo, niezwykle dra
matyczna intryga — oto

główne walory tej klasycz
nej już pozycji kina roz
rywkowego.

Inspekcji Ochrony Środowis
ka.

Całe nasze województwo le
ży w zlewni rzek zasilających
wodociągi. Bariera rozwoju
miasta i województwa to ba
riera wody pitnej i przemysło
wej. I chociaż płynie przez
centrum miasta Wisła to jed
nak pobór wody z niej dla
celów miasta jest minimalny.
Dzieje się tak dlatego że Wi
sła jest poza wszelką klasą
czystości rzek polskich. Za
trucie rzeki jest tak duże, iż
nawet nie może być wyko
rzystywana w pełni jako tzw.
woda przemysłowa. Podstawą
zaopatrzenia miasta jest więc
Raba dostarczająca 32 proc,
wody, potem Rudawa 30 proc.
Dłubnia 16 proc. Mimo tego
dzienny deficyt wody komu

0 sprzedaży dla osób niepełnosprawnych-raz jeszcze
Nowe, ujednolicone przepi

sy zaopatrywania osób nie
pełnosprawnych wydane os
tatnio przez Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu We
wnętrznego dotyczą określonej
grupy towarów — pościeli,
bielizny pościelowej, koców,
bielizny osobistej, odzieży,’ o-

buwia i dwóch ręczników. Ar
tykuły te mogą nabywać bez
żadnych zaświadczeń, jedynie
na podstawie legitymacji —

inwalidzi grupy pierwszej
oraz na podstawie dowodu
tożsamości — osoby powyżej
80 roku życia. Kupować moż
na we wszystkich sklepach
poza kolejnością, a w pierw
szym rzędzie w specjalnie wy
typowanych placówkach, któ
re otrzymają dodatkową pulę
wymienionych towarów.

Dla Śródmieścia wyznaczo
ny został sklep przy ul. Grze
górzeckiej 63, w Krowodrzy

W ostatnim okresie gminne spółdzielnie
wzbogaciły się o wiele nowych obiektów
handlowych, magazynów, a także obiektów
produkcyjnych. Wiele placówek zostało też
zmodernizowanych. Przykładem dobrego go
spodarowania, dbania o potrzeby rolników,
o to, by mieli w pobliżu swoich gospodarstw
potrzebne artykuły do produkcji rolnej jest
GS Skawina. Dla potrzeb mieszkańców Ra-
dziszowa, Woli Radziszowskiej, a także in

nych okolicznych wsi, budowana jest tuż
obok stacji kolejowej w Radziszowie duża
baza magazynowa. Będzie lam można nabyć
m. in. węgiel, nawozy‘ mineralne i inne ma
teriały potrzebne rolnikom w ich produkcji.
Nie jest t.o jedyna inwestycja tej Spółdzielni.
Jeszcze w tym roku rozpoczęta zostanie budo
wa. pawilonu handlowego w Woli Radziszow
skiej. (cm)

Fot. Otto Link

Lepiej późno...

tramwaj potrącił dziecko —

10-letniego Artura Mł W sta
nie ciężkim przewieziono je do
szpitala. • Ambulatorium Chi
rurgiczne Pogotowia Ratun
kowego udzieliło pierwszej po
mocy 90 osobom. (d)

Priorytety, zielone świa
tło itp. hasła są już trochę
ograne, w przypadku jed
nak przemysłu farmaceu
tycznego sprawdzają się
bez zarzutu. Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne
„Polfa” produkują szeroki
asortyment leków — anty
biotyki, witaminy, leki
przeciwgruźlicze, krążenio
we, . przeciwalergiczne.
Wśród załogi głęboko zako
rzeniona jest świadomość,
że zakłady służą zdrowiu
społeczeństwa i dlatego
wszystko jest tu podpo
rządkowane temu właśnie
zadaniu. Podstawowych le
ków nie powinno więc za
braknąć. a jeśli się tak
zdarzy, będzie to jedynie
winą złej dystrybucji, miej-
my jednak nadzieję, że do
tego nie dojdzie.

nalnej w Krakowie wynosi 20
tys. m. sześciennych na dobę.
D,o tego należy doliczyć o-

gromne potrzeby rolnictwa,
przedsiębiorstw komunalnych i
gospodarstw rybackich. Dlate
go każde zatrucie wód powo
dujące w konsekwencji wyłą
czenie wodociągów jest kata
strofalne w skutkach. Jak u-

niknąć zanieczyszczania,, a-

warii, niechlujstwa w gospo
darowaniu wodą? Najbardziej
niebezpieczne jest rolnictwo.
Duża koncentracja gnojowicy
na polach, złe składowanie
gnojówki, nawozów sztucz
nych, środków ochrony roślin,
materiałów pędnych, wycieki
z gospodarstw wprost do ro
wów melioracyjnych, stawów
i potoków, dzikie wysypiska
śmieci i odpadków to przyczy

dwa lokale — przy Dzierżyń
skiego 53 i Kijowskiej 9, dla
Podgórza wytypowano pawilo
ny Na Kozłówce i przy ul.
Komandosów 8, a w Nowej
Hucie na osiedlu Złotego
Wieku i 1000-lecia.

Indywidualnym opiekunom
osób przewlekle chorych i in
walidów, w tym dzieci i mło
dzieży wydawane były i będą
przez Wydziały Handlu i U-
sług Urzędów Dzielnicowych
specjalne zaświadczenia, na

podstawie orzeczenia lekarza’
rejonowego. Uprawniają one

do pierwszeństwa zakupów
na zasadach ogólnych, a w

tym także wymienionych ar
tykułów w wytypowanych
przez WPHW placówkach.

W sklepach tych zakupów
dokonywać będą dla swoich
podopiecznych czyli osób ko
rzystających z Opieki Społe

Mądra decyzja o podwyżce
cen skupu surowców wtórnych

Surowce wtórne — temat
rzeka. Jednak zwłaszcza te
raz nabiera on szczególnego
znaczenia. Każda tona surow
ców z odzysku liczy się pod
wójnie w bilansie gospodar
czym. Zakłady pracy korzy
stające z surowców wtórnych
w produkcji domagają się
zwiększonych dostaw. Tym
czasem ludzie nie bardzo są
chętni do przynoszenia maku
latury, szmat, butelek czy zło
mu do punktów skupu. Czy
nie ma więc sposobu na wyj
ście z tego błędnego .koła?
Okazuje się, że można. Trze-

;ba jednak myśleć- przede
. wszystkim kategoriami eko-
'

nomicznymi.
Okręgowe Przedsiębiorstwo

Surowców Wtórnych w Kra
kowie skorzystało ze swoich

uprawnień i podwyższyło ce
ny skupu surowców wtórnych.
Cena skupu makulatury zo
stała podniesiona w przypad
ku makulatury segregowanej
z4złdo5złzakilogram, a

makulatury mieszanej z 3 zł
do 4 zł. Podniesiono także
ceny skupu szmat, stłuczki
itd. Nie sposób wymieniać
wszystkie pozycje cennika.
Ważne jest że obecnie dostar
czanie starych gazet, tektury,
szmat stało się bardziej opła
calne. Decyzja o podniesieniu
cen została spowodowana sła
bym wzrostem skupu, zwła
szcza makulatury, w bieżą
cym roku. Makulatury' braku
je, zakłady domagają się
zwiększenia skupu a tymcza
sem gdzie spojrzeć wszędzie
marnuje się papier. W biu

W „Polfie" mówią:
leków nie powia zabrafmac

Z blokadą surowców z

krajów zachodnich radzi
sobie „Polfa” znakomicie,
zresztą każda blokada —

jak twierdzi z-ca dyr. d.s.
produkcji K. Czarny — ma

dwa końce, W obeanej sy
tuacji docenia się bardziej
kooperantów wśród na
szych sąsiadów, którzy są
niezawodni. Pod koniec ub.
r. Związek Radziecki wy
wiązał się z umów jesjeze
przed planowanym termi
nem. Kłopoty sprawiają je
dynie kooperanci krajowi,
zła jakość surowców i o-

pakowań jest dla zakładów

ny zatruwania rzek. W gmi
nach rzadko przywiązuje się
wagę do ochrony wód grunto
wych a skutki tego odczuwa
my wszyscy. W ogóle stan
wód w rzekach zbliża się do
bariery granicznej normy ja
kości. Co będzie za kilka lat
— strach pomyśleć. Budowa
oczyszczalni ścieków komunal
nych dla Krzeszowic i Skawi
ny jest najpilniejsza. Także
budowa awaryjnych ujęć pod
ziemnych. W celu wyelimino
wania przypadków koniecz
ności wyłączania ujęć wody i
skontrolowania odpowiednich
zabezpieczeń w zakładach pra
cy i w gminach postanowiono
22—24 bm. zorganizować prze
gląd gospodarki wodnej w

naszym województwie.
(żur)

cznej także pracownicy służb
socjalnych — siostry PCK,
opiekunki PKPS i opiekuno
wie społeczni.

Równocześnie znosi się wy
dawanie przez ZOZ-y za
świadczeń dla chorych, star
ców i osób niepełnosprawnych,
natomiast zaświadczenia już
wydane będą honorowane w

miarę dostaw towarów.
Na koniec zastrzeżenie. No

we przepisy WPHW nie zno
szą oczywiście ogólnych za
sad pierwszeństwa sformuło
wanych przez Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego i U-
slug. Przypominamy, że w

pierwszej kolejności we wszys
tkich sklepach kupują inwa
lidzi, kobiety ciężarne, kobie
ty z dzieckiem na ręku, oso
by kalekie i o ograniczonej
możliwości poruszania się.

(rat)

bardzo uciążliwa. Ostatnio
np. dostarczono z Płocka
aceton, który nie nadawał
się do produkcji. Złe, nie
szczelne są opakowania.
Huty szkła wolą produko
wać kryształy niż szkło dla
przemysłu farmaceutyczne
go, sytuacja taka nie bę
dzie jednak trwać długo,
w obecnych warunkach
bardziej opłacalne będzie
chyba produkowanie szklą
gospodarczego a nie dro
gich kryształów.

Leki stanowią specyficz
ny towar rynkowy, na któ
ry cena nie została i nie

• w kiosku „Ruchu” u

zbiegu ul. 29 Listopada i Wi
leńskiej, w punkcie odbioru
gazet i czasopism wszystko
zależy od przypadku. Często
bowiem w jednej teczce bra-

i kuje zamówionych czasopism,
i podczas gdy w innej znajdują
jsię dwa. identyczne. Czyżby

, dodatkowa premia dla stałych
: czytelników od rozdzielające-
‘go prasę?

O podwórko kamienicy
przy ul. Krowoderskiej 59 od
strasza swoim wyglądem. Po
łamane części starych mebli,
skrzynek, sterty szmat i pa
pierów tworzą kopiec nie do

i przejścia. Administracja tego
. domu trwa w słodkim zimo-
I wym śnie?

1 • na ul. Dobrego Pasterza
ustawiono objazd dla samo
chodów. Ktoś go tak fachowo
wymyślił, że w każdej chwili
może właśnie na tym odcinku
jezdni zdarzyć się nieszczęśli
wy wypadek. A może to celo
wa pułapka dla kierowców'.?

(ml)

• DDK „Krowodrza” (Pa
piernicza 2): Kawiarnia Mu
zyczna: Cykl „Wielcy muzyki

i rockowej — Frank Zappa —

17.
• Kram pod Ptaszkami

(Sukiennice): „Czy tutaj mie-
' szka panna Agnieszka” —

koncert kapeli „Waganty” —

16.
• Klub „Forum” (Mikołaj

ska 2): Koncert grupy jazzo
wej ,„AXIS” z Jarosławem
Śmietaną — 19.

i • Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): „Szlakiem zamków

i duńskich” — spotkanie z dr
i Arturem Gerhardtem — 19.

• KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Spot-

: kanie z mgr Romanem Ka
czorem nt. Rzym epoki odro
dzenia — 18.30.

• Klub Prac. Wydz. Oświa
ty (Szewska 20): Wystawa
prac malarskich Marii Mróz
(17—19).

• Ośrodek Kultury i Infor
macji NRD (Stolarska 13):
„Młodzież w NRD” — wysta
wa fotograficzna (9—16).

Komunikat
Z dniem 9 marca be. rozpo

częto wydawanie kart zaopa
trzenia na m-c kwiecień br.
— dla zakładów pracy.

Wydawanie kart zaopatrze
nia na m-c kwiecień dla osób
indywidualnych przez Rejony
Obsługi mieszkańców oraz

Administracje Domów Mie
szkalnych rozpocznie się w

dniu 11 marca br. .

Jednocześnie przypominamy
o obowiązku wypełniania kart
zaopatrzenia zgodnie z nadru
kiem — przed wydaniem oby
watelowi.

rach, dużych zakładach pracy
nikomu nie zależy na zużytym
papierze. Wyrzuca się go
wprost do kubła. Nowy sy
stem ekonomiczny sprawia, że

zakłady np. produkujące ce
lulozę, papier itp. są zainte
resowane obniżką kosztów
produkcji. Można ją osiągnąć
właśnie przez większy przerób
makulatury. Obecnie koszty
transportu makulatury do za
kładu pracy wliczane- są na

rachunek producenta-odbior-
cy. Przyczynia się to do skró
cenia drogi jaką przewozi się
makulaturę. Makulatura z

naszego regionu przerabiana
jest w fabrykach w Żywcu i
w Wadowicach. Tylko pewne
nadwyżki wysyłane są do
Swiecia.

(ż)

zostanie podniesiona, a

wszystko co do produkcji
się stosuje jest coraz droż
sze, dlatego też pieniędzy
należy szukać na własnym,
zakładowym podwórku.
Przez oszczędność, moder
nizację i jak najekonomicz-
niejsze wykorzystanie u-

rządzeń oraz przegląd tech
nologii. Na surowcu do le
ków, komponentach itp.
rzecz jasna oszczędzać nie
można, bo leki byłyby złe,
a nie o to przecież chodzi,
oszczędzać jednak można
na wiele różnych sposobów.
Np. przez akcje antyim
portowe. Taką właśnie jest
przejście z produkcji Noo-
tropilu w kapsu’kach na

produkcję tegoż leku w ta
bletkach. A więc można!

(uo)

teatry
______ _____________ u,.Ylż________

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
A. Fredro „Wielki człowiek do

małych interesów” - 18.30, STA
RY (Jagiellońska 4). „Sen o Bez
grzesznej” (na podst. utworów S.
Żeromskiego, dokum. epoki i cy
tatów literackich) - 18, BAGA
TELA (Karmelicka 6): T.
Kwiatkowski „Romek i Jul
ka” — 19.15. LUDOWY (os.
Teatralne 34): M. Konopnicka „O
krasnoludkach i sierotce Marysi'
— 10, MUZYCZNY (Lubicz 48): E.
Kalman „Księżniczka czardasza”
— 18,15, GROTESKA (Skarbowa
2): H. C. Andersen „Królowa
Śniegu” — io (przedstaw, zamkn.) .

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego. 34): Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 16,
18.45, UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Nosferatu — -wampir
(RFN 18 lat) - 15.30, Śmierć na

żywo (fr. 18 lat) — 17,15, 19.30,
WARSZAWA (Stradoin 15): Miody
Frankenstein (USA 15 lat) - 15.30,
17.30, 19.30 . WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1). Czarny korsarz (wł. 15 lat)
— 10, 12.15, Miłość ci wszystko
Wybaczy (poi, b.o .) — 15.30, 17.30,
19.30. WANDA (Waryńskiego 5);
Old Surehand (jug. b .o .) - 10, 12,
Gorące polowanie (jap. 15 lat) —

15.30, 18.30 (pożegnanie z filmem).
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Postrzyżyny (CSRS 15 lat) - 15.30,
17.15, Lot nad kukułczym gnia
zdem (USA 18 lat) - 19. WRZOS

(Zamojskiego 50): Rok święty (fr.
15 lat) - 15.30. 17.15, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 34):
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

15.45, 18.30. ŚWIT MAŁA SALA:

Jajo węża (RFN 18 lat) — 15,
17, 19.15. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Old Su
rehand (jug b.o.) - 15.45, 17.30,
19.15. ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Coma (USA 18 lat) - 15, 17, 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Proszę słonia (pot b.o .) — 14 .30 .

]6. UGOREK (os. Ugorek): Saturn-3

(ang. 15 lat) - 15, 17, W biały
dzień (poi. 15 lat) - 19. SFINKS

(Majakowskiego 2): Dom pod
czerwoną latarnią (węg. 18 lat)
— 16, 18. KULTURA (Ry
nek Główny 27): Koronczarka

(szwajc. 15 lat) - 8, 12, 14, 16, 18,
19.45, Aria dla atlety (poi, 18 lat)
— 10. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Dagny (norw. -pol. 15 lat) — 10.15,
16.15, Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b.o .) — 12.15, 14.15,
18.15. 19.45. PASAŻ BIELAKA:

nieczynne. MIKRO (Dzierżyńskie
go 5): Bestia (poi. 18 lat) —

17. 19. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Barbara Radziwiłłów
na (poi. b.o.) — 16, 17.45, Gangste
rzy szos (USA-kanad. 15 lat) —

19.30.

GDÓW — Promyk: Olimpiada
40 (poi. 12 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Błękitna płetwa (au-
stral. b .o .). MYŚLENICE — Wisła:

Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi

(CSRS 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Jak rozpętałem II wojnę
światową, cz. I ipol. b.o .). SKA
WINA — Piast: Zdarzyło się nocą
(radź. 12 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Ratownik (radź, 15 lat).

WIELICZKA — Górnik: Pan

Wołodyjowski (poi. b.o.).

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17). SKARBIEC (10—15.15). MU
ZEUM KATEDRALNE (10—15):
Wystawa „Wawel zaginiony” (10-
15.30) GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU
ZEUM W. L LENINA (Topo
lowa 5). Wystawy. „Lenin w

Polsce”. „RWPG Praktyka in-
ternacjonalistycznej współpracy ”.

„PPR, Plakat i dokument” (9—17
wst. wol.), DOM LENINA (Kr. Ja
dwigi 41). Wyst . „Mieszkanie Le
nina”. „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
(9—15, WSt. WOk). MUZ. ETNOGRA
FICZNE (pl Wolnica l) Wysta
wa. „Polska kultura ludowa”

(10—15). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa:
„Venus 81”, cz 11 ..Akt i portret”
(9—21). KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł 35); Wystawa. „Z dziejów i

kultury Krakowa” (9—15). HI
STORYCZNE (Jana 12). Wystawa.
„Militaria 1 zegary” (9—15).
Franciszkańska 4: Pokonkursowa

wystawa fotografii „Ocalić od za
pomnienia (9—15). STARA SY
NAGOGA (Szeroka 24): Wystawa:
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9-15) MUZEUM ARCHEOLOGI
CZNE (Poselska 3): (niecz.). MU
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w

(niecz.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje
ra 28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar
stwa Józefa Frenkla z Londynu
(10—17). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al Róż 3). Wystawa
rysunków i pasteli Linii Wilk

(10—17). KLUB „FORUM” (Miko
łajska 2): Wystawa rysunków
Marka Grechuty (11—18) KOPAL
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15). #

MYftT.FNICE - Muzeum Regin
nalne (Sobieskiego 3): (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14). Wys
tawa malarstwa Stefanii Rawło

(8-21).

Pozostałe nieczynne

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-1 .1 (czynny całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1. CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Wro
cławska 5, UROLOGICZNY: Wro
cławska 1, OKULISTYCZNY:
Witkowice.
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Wydanie A

Krakowskie Pogolowie Ratun
kowe, Łazarza 14 teł. 999 Zacho
rowania 'i przewozy— tel. 22-38-33

Podstacje KPR: Rybek Podgórski
2, tel. 66-29-89, Prokocim (Ul. Te
ligi 6), tel. 55 -51-90 . Lotnisko (Bali
ce), teL 1.1 -99-29, Nowa Huta, tel
44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza

37-36-37, 37-38-29. Krzeszowice —

tel. 99 i 22-06-20, Jerzmanowice —

tel. 48, Proszowice — tel. 9, My
ślenice — tel. 999 Skawina - tel.

9, Wieliczka - tel. 9 i 22-33 -54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho
wie® — tel, (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Giówny 42 (tlen;. Nowa

Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek

(Pawilon), Kazimierza Wielkie
go 117.

PROSZOWICE (1 Maja 61)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Ska
le. Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach,

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

-ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14-18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 983 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 154) tel
44-17 -60 i 44-16-32 (7-25); ul. Ka
wiory 3) - tel. 37-48-92 i 37-55-75

(7-22).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ

SKA I RODZINNA (Rynek Gł. 5):
(17-19).

PROGRAM X
na fali 1322 tn

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

5.05 Ziel. Studio. 6.10 Muz. na

dzień dobry. 7 .30 Przegl. prasy.
7.40 Muz. ,na dzień dobry. 8 .15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy.
8.45 Żołn, kwadr, 9.00 Przedpo-
łudn. spotk. 10.30 „Egipcjanin Si-
nhue” — ode. pow. 11.05 Konc.

przed hejnałem. 11 .55 Komunik, o

st. wód. 12 .45 Roln. kwadr, 13.10
Radio Kierowców. 13.20 Muz. wy-
cin. 13.30 Pios. kompozyt, polsk.:
A. Zieliński. 13.55 St. Relaks. 14.05
Co płsze prasa teren. 14.25 Prze
boje. 14.50 wiersze L. Szenwalda.
15.10. Popoł. St. Młodych. 16.05
Muz. i aktualn. 16.40 Polskie pie
śni i mel.: Z. Stojewski. 17 .15
Konc. dnia: gwiazdy jazzu. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Inspiracje
lud. w muz. 19.30 Mel. ze ścieżki
dźwięk. 20.05 kalejdoskop dnia —

przegl. wyd. międzynar. 20.30
Konc. życzeń. 20.58 Komunik. Tot.

Sport. 21 .00 Komunikaty. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 WieLkie dzieła
— wielcy wyk.: Raoul Koczalski
w Belwederze. 22 .10 Teatr PR:

„Ave Maria” — słuch. 22 .50 Gwia
zda tyg.: A. Jantar. 23.00 Dzien
nik reporterów. 23.40 Jazz na do
branoc.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz;
na UKF 67.67 MHz oraz dod.
na fali dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI; 7.3o ęj^O 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50

5.30 Poranne sygnały. 8.55 W
kilku taktach w kilku słów. 9 .00

KOMUNIKAT POŁUDNIQWEJ DOKP
Południowa DOKP uprzejmie informuje o przywróceniu

da kursowania niektórych pociągów dalekobieżnych.
♦ OD DNIA 5/6 MARCA br.:
— poc- posp. nr 1305 „San”, relacji .Warszawa, odjazd

gc-dz. 16.42 — Przemyśl, przyjazd godz. 0.32,
— poc. ekspresowy nr 13101 „Tatry”, relacji Warszawa,

odjazd godz. 6 .00 — Kraków, przyjazd gedz. 10.32,
— poc. ekspresowy nr 31102 „Tatry”, relacji Kraków, od

jazd godz. 18.22 — Warszawa, przyjazd godz. 23.07.
OD DNIA 6 MARCA br.:

— poc. posp. nr 3106 „San”, relacji Przemyśl, odjazd godz.
3.05 — Warszawa, przyjazd godz. 11.05,

♦ OD DNIA 5 LUB. 5/6 MARCA br., w każdy piątek lub
z piątku na sobotę:

— poc. osobowy nr 43511/12, relacji Kędzierzyn Koźle,
odjazd godz. 18.20 — Przemyśl, przyjazd godz. 0.10,

— poc. posp. nr 13201 „Tatry”, relacji Warszawa, odjazd
godz. 21.15 — Zakopane, przyjazd godz. 5.52.

OD DNIA 7 MARCA, w każdą niedzielę lub z niedzieli
na poniedziałek:

— poc. osobowy nr 34512, relacji Przemyśl, odjazd godz.
14.05 — Kędzierzyn Koźle, przyjazd godz. 23.18,

— poc. posp. „Tatry”, relacji Zakopane, odjazd godz. 14 .50
— Warszawa, przyjazd godz. 23.07.

In£. o progr. 9.05 Muz. kL 1—I:
Leśna cisza. 9 .35 O twórcz. dla
dzieci: „Ludzie śnieżnych szla
ków”. 10.00 Muz. kL 7—8: Klasycy
wiedeńscy. 10.25 Soliści i kame
raliści. 11 .00 Dla ki. lic. Reflekto
ry na scenę. 11.35 Komentarz za
grań. 11 .40 Mel. 7 stolic. 11.55 Ko
munik. o st. wód. 12.05 Od A do Z

polsk, pios.: kompozytor J. Ko
man. 12 .30 Postawy i wzory. 13.00
Muz. kl. 1—2: Leśna cisza. 13.25
Inf. o progr. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Z malow. skrzyni. 14.00

Frag. z oper G. Meyerbeera. 14 .30

„Konopielka” — ode. pow. 14.50

Indywidualn. muz. jazz.: Oscar
Peterson. 15.40 Ludzie 1 ich pasje.
16.00 Suita tan. 16.20 Fantazja,
Nauka, Praktyka. 17.00 Radioku-
rier. 18.35 Komentarz zagrań.
18.40 Ludzie i poglądy. 19.00 Kom
pozytor tyg.: E. Grieg. 19.35 Pro
gram na dobranoc dla dzieci:

Szewczyk Dratewka. 20.00 Naj-
piękn. jest muz. polska: słynne
wodewile. 20.25. 21.15. 22.00, 22.50

Sprawozd. ze Złotej Gali lekkoa-
tlet, w Mediolanie. 20.45 Nauka

jęz. Biszp. 21.00 Recital wlecz.:
Dean Martin. 21.30 Echa dnia.
21.40 „Imiennik” - frag. pow.
22.10 W kręgu wielkiej symfoniki.
22.55 „Wpisani w Giewont” —

o’c. pow. 23.05 Konc. lir. 23.40 Po
ezja na dobranoc: „Chora fontan
na”.

PROGRAM IV

UKF — Stereo i and. lok.

Rózgi. PR w Erowie.
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30

6.05 Muz. lud. (stereo). 6 .30 Nasz
dzień (Kr.) . 7.30 Mel. na dzień do
bry (stereo). 8 .00 Poranna seren.

(stereo). 9.05 Co kto lubi (stereo).
9.4Ó „Lot nad kukułczym gnia
zdem" — frag. pow. Kana Ke-

sey’a. 10.00 K. M. Weber: „Eury-
anthe” (stereo). 10.30 Ulubione

pios. Ewy Bem (stereo). 11.00

Książki, które czytamy. 11.30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12 .05
Od Bacha do Bartoka (stereo).
13.00 „Szalbierskie małżeństwo”
— frag. noweli. 13.15 Trzy kwadr,
swingu (stereo). 14.00 Z muz. na
grań bratnich radiof. (stereo).
14.30 Estrada kameralistów (ste
reo). 15.05 Panorama liter.: Jesteś
my w Warszawie — miasto dawne
i nowe. 15.30 Popoł. melom. (ste
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr.) .

17.30 Nasz dzień — wyd. popoł.
/Kr.). 18.00 Klasycy muz. rozr.:

Joseph Kosma (stereo). 18.30 „E-
gipcjanin Sinhue” — ode. pow.
19.05 Klasycy muz. rozr.: Diana
Poss (stereo). 19.30 Konc. Nowo
jorskiej Ork. Kamer. (stereo).
21.00 Klub stero (stereo). 22.30 Fak-
t

' dnia. 22.40 Nocne riiyertimento:
Kameralistyka Debussv'ego (ste
reo). 23.30 Głosy, instrum., na
stroje (stereo).

PROGRAM i

7.00 RTSS — j. poi. St; Wy
spiański „Wesele” (sceny rea
listyczne)

7.30 RTSS — matem. Loga-
rytmy dziesiętne

9.C0 Fiz. kl. 6. Śnieg, deszcz,
chmury

10.Oo Dziennik
11.00 Hist. kl. 7. Rozwój

nauki i techn. na przeł. XIX i
-xX w.

11.55 Fiz. kl. 7. Czy można

podnieść Ziemię?
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Teatr dla dzieci: „Ba

śnie mojego dzieciństwa”,
..Tik-tak”

17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Małego

Lotka i Expres Lotka
17.45 Rolnicze rozmowy
17.55 Działania i słowa —

teleturniej
18.20 Związki zawodowe ja

kich chcemy
18.50 Dobranoc
19.05 Zaśpiewajmy to raz

jeszcze: Gwiazdy Sopotu
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Idealny mąż” — radź.

kom. film.
Ź1.50 Refleksje historyczne

prof. B. Suchodolskiego
22.10 Z cyklu „Za pro

gram”: Koniec patronatu —

ren. film.
22.30 Dziennik
23.00 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Ziemi rzeszowskiej o-

bjwatel — rep. film.
1.8.35 Ogród figur drewnia

nych — rep. film.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Film dokumentalny
21.05 Superliga tenisa stoło

wego; Polska — Jugosławia


